N 107. “Rok XI. 


Ceny ogłoszeń: Na 
1-ej stronie wiersz 
pet:towy mk. 8.00, 
na II4-j stronie— 
mk. 6.60, na IV-ej 
stronie— 4.00 fen., 
,nadesłnue za 
wiersz garmonto- 
wy — mk. 10.00, 
Drobne ogłoszenia 
po $0 fen. za wy- 
raz, Najmniejsze 
drobne ogłoszenie 
2.00 fer. 


Adres dla listów 
i depesz: „Iskra* 
Sosnowiec. 


SOSNOWIEC — sobota 8 maja 1920 roku. 
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Kino Des 


| Benmtysta 

' J SŚsatensstein 
- GOBIINY PRZYJĘĆ: 
od if—1 i ed 3—6 po pol; 


| koczekie zębów, plombowanie 

wytuwisałe zęzów beu podnie- 
» bienia mioto korsny. 
mi. Meśrzejoweka JR 2. 

BSPT DDOE AES 


„lacie | PRZEPOWIEDNIA 


| MOTTO:- 
- Nieraz bywają takie pr 


par 


śdnie : 
Gczie rzeczywistość martwieje i blednie.. | 
Lub życie aa się streścić w jednym słowie 
„Obłęd w miłości — miłość w obłąkaniu* 


Sensacyjne fascynujące arcydzieło fil- 
mowe w 6 cz. ze znakomitymi artystami 


włoskimi 


Vara Vergani | Tulio Carminsti 


Obraz własn. Agencji kinemat.. „Corso“ w Warszawie. 


| B-r medycyny 


Sli. Diny -Madia. 


a. erfynat. klinik! okerób skór” 

3 weueryszu. | moe els- 

Web. Wżyw. prep. 914. Analiz, 
mikroskop. 


1i—1 g.1 8—8 PP. Kob.5—85p. 


GL; Małachowskiego (Fabryczna) BÈ 16 
. d. Pogody. i 


Sprawy: 6. Slaska. ; 


tail gorerlny ropacnie sę 


(l. 


Byom, 7 majs. . 


(P. A: T.) 


Ponievaż miądsyscjusznieza 
kemisja rządząca w Opclu nie 
-dala dotychonas odpowiedzi 
(termin upłynął 5 b. w.) Ba 
żądania masowych wieców 
pelskich w driu 26 kwietnis, 
robotniey polsey postanowili 
strajk generalny, który ma się 
respocząć w poniedziałek dnia 
10 b. m., 0 ile komisja w 0- 
stitniej ekwili nie da kcnkret- 
nej cdpowiedzi. Na deeysję ro- 
fków golskieh wyłynęły 
także niedzielne napidy Riem- 
«ów na polaków, którym wła 


due koslieyjne nie mdcłały 
pizeszkodsió, a także wiado- 
mości z terezów  plebisoyte- 
wych za Warmji I Mazuracb, 
które- donosa 


wyb, szkclpych LRN: 
nych. Tego samego domagała 
się ludnosć polska na G. Slas- 


"ju na wiecach 26 kwietnia i ` 


na obehedach 3 majs, komisja 
opolska jedaak dotychezas nie 
dała na to żądam e żadnej oĉ- 
powiedni. 


l Codziennie 


krwawe napady w Opólu. 
100 polaków rannych. ` 


Erg (P.A.T). . 


è 


W Ogolu odtywsją się w 
dsiczym ciągu ecdzieknie ga- 
pady bind riemieczich na do- 
my polskię i pelaków. Dotych- 
ozas naliczono pizetzło 100 
panrych, W tym zzzesna jictó 
ciężko i dwóch zaginicrycek; 
jak qrtypuszczeja, samordowa- 
me ijèh i utepiozo w (Odrze. 
Lrdność peleka cturrora ej 
xa brak stencwtzóŚci ze gteo - 
zy wisćz koalicyjsyek, które 
dopiero sazwyczsj po Wypad- 
ko, góy jut znlizezczo lobra- 
dziczo biura i miesrkazia pry- 
>boed s za zd” wy 
© dopisze, przyryła swcją/sirst. 

Na rczksa k jeji kcelicyjzej 


| 
- 
z E t 
"Z t i mę r - 
n T 3 wę 


Bytom, 7 maje. . 


wydala wprawdzie pclieja o- 
pons cdezwę do ludncści, w 

tórej ją „uprasza* (ereueht), 
by zaniechała dalszych eksce- 
sóv, gdyż przybiersją oto już, 
jak pelieja tema przyszsie, for- 
my sbrcdnieae. Gwsłtów nalo- 
ży tym więcej zaniechió* — 


„uprasza polieja” —fie sa szko- . 


dy, wyrządzoze polskce, bę: 
drie musiało rajłacić miesto, 
jak zadeceydowzła komisja rfg- 
dząca. Pemiwo tego TĘ DA- 
pady pcwtarzają się dtlej, bo 
„bardy niemieckie nie sobie a 
tej odezwy polieji zie robią, a 
‘sieke: heitewekr roezej im po- 
m:goa, niż przeszkadza. 
Ludnctó wiejska w pctwiecie 


* się 


że tam ludneść . 
„poleka uzyskała już rówacu- 
zawnienie w rządach powia- - 


opolskim, która udała się w 
„aiedvielę Ra obchód zarodowy 
8 maja do Opola i tam uestała 
przez niemców pobita, jest do 
żywego oburzona. Postanowiła 
ona odpłseić się odcięciem ży- 
waości dla niemieckich mie- 
paesan yt Gazety nie- 
mieokie donoszą już o tym, że 
6d poniedziałku ludncść z oko 

lie Opela nie destarcza do mia- 
sta produktów wiejskich, a 


pizybzszów m Opola wypędza 


ze wsi kijami i widłami oraz 
szosnje psami. Ten środek toż, 
zdaje się, przemówił do prze- 
konania niemoów ogolskieb, bo 
jak donoszą pisma niemieckie, 
wii e stronkictwa aiemieo- 
kia w Opolu wydały wspólną 
odezwę do ludźcści, w której 
otępiają ekscesy i wzywają 
udność niemiecką, by starała 
slosgs kros „wybrykom 
niedorestków". Ale adaje się, 
że ta odozwa nip wiele riem- 
eom pomoźe: Rapady niedziel - 


ne w Opclu zrobiły dla uświa- 


domieria polskiej iudności wiej - 
skiej w opelskim stokroć wie- 
eej, niż dotychesssowa praca 
eświatowa so stroBy polskiej. 


jak się fabrykuje 

wieści o Polsce? 
_ Bytom, 7 moja. 
HP. A. T.) 


Bytomska „Oberschlesicche 
rg A która stoi po 
stronie polskiej, cgłasza w BP. 
m dnia 7 b. m. tajny okólnik 
ministeojum spraw zagranies- 
nych x dnia 28 marea 1920 nr. 
dz. 498 wydsiału prasowego 


. tego pro, w którym po 


ucza biuro telcgrafiesno Welf 
fa w Berlinie, w jaki sposób 
ma informować prasę rioko- 
rzystnie o Polsce. Mianowicie 
ed osasu do czasu ma to biu- 
ro podawać wiademości: 

1) o niekorzystnej pelityen 
nej i ekozomiezsej sytuzoji 
Po ski, 194 . 

2) o stosunkowo ootas lep- 
szym ołcżemiu państwa nie- 
mieohieg0, u 

8) postępy „rosyjskiej cfen- 


"sywy* mają być przedstawia- 


ne jak najkorzystniej, 

4) od: czasu do: emasu „po- 
dawać" wrażenia | episy rtas- 
komych  podsóżnych, którzy 
wrósili z Polski i stosunki 
tamtojszo przedatawisją w jak 
nsjezarniejszych barwach, 

Odpcwiedaie sritykuły—mó- 


-wi dalej okólnik — należy na- 


przód przedłożjó wydziałowi 
pragowomu ministorjam spraw 
ssgraniesnych w celu zacpi- 
njowanie. „Oto macie pobości 
czytelnicy hakatysitycznych 


i 


z 


. 


- DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI 


pism — pisse „Obersohlesisehe 
Grenzzeitong*— dowód, jak sią 
fabrykuje tendeneyjne wiado- 
mcśol, którymi was karmią 
codziennie te gazoty”. | 


Górnoś qzakom cześć! 
i Bytom, 7 maja. 
(P. A. T.) 
Enusnejacja -sjmu polekiego 
z dr. 4 b.m.;w której waśie 
ludowi górzośląskiemu oneść i 


Cena rumetu 1 mk, 


a 


Prenumerata wyno- 
si: Z odnoszeniem 
rocznie mk. 180.00 
— półrocznie mk. 
90.00— kwartalnie 
mk. 45.00 — mie- 
j sięcznie mk. 15.00, 
z przesyłką pocz- 
tową 15 mk. 00 f., 
Cena numeru po- 
jedyńczego 1 mk. 


Oddziały własne : 

W Będzinie ulica _ 
Małachowssiego 9 
w Dąbrowie ulica 
. Sienkiewicza. 


x 


I 


solidarneść w wslee o równo- 
uprawnienie i przyłączenie GQ. 
Słąska do Polski, wywarła iu 
u ludnośsi polskiej, a awłask- 
eza wśród robotaików głębo- 
kie wrażenie. Swiadomość, że 
oala Polska stoi po stronie te- 
go ludu, dodsje mu otuchy i 
sił do dalszej walki. 

Pisma polskie i te niemiee- 
kie, któro stoją po stronie 
polskiej, podały tę wiadomość 
zł ozelo pisma tłustym áru- 

om. A 


< Niemcy a my. 


Gdy widzimy, jak na G. 
Sląsku na bezbronny lud 
polski, manifestujący swój 
patrjotyzm spokojnym po- 
chodem i pieśnią, napadają 
siepacze niemieccy, — nie 


"dziwmy się temu: od zara- 


nia dziejów kultura nasza, 
różniła się od kultury nie- 


mieckiej tym, że nasza była 


kulturą pieśni, a ich kulturą 


palki. 


Zwróćmy się do historji, 
do prehistorji. Stwierdza ona, 
że od zamierzchłych czasów 
sąsiadowały z sobą dwa na- 


„rody: niemcy i słowianie. 


O pierwszych  prehisto- 
rja wspomina często. Ger- 
manowie zburzyli Rzym, zbu- 
rzyli Akropolis, germanami 
byli znani wandale. 

O słowianach wspomina- 
ją również pisarze "greccy. 

Wejsko bizantyńskie 
schwytało raz na granicy 
obozu greckiego dwuch ros- 
łych i piękmych ludzi z gę- 
ślami w ręku. Gdy ich przy- 
prowadzono przed oblicze 
cesarza, a ten się zdziwił, 
że zamiast broni mają gęśle, 
ludzie ci odpowiedzieli: „nie 
umiemy przypasywać broni.“ 

Historyk grecki pisze do- 
słownie: „szli z gęślą w rę- 
ku, nie umiejąc przypasy- 
wać broni. z 

Kto nie zna użytku broni, 
ten innych napadać pie mo- 
że. Więc też przodkowie po- 
laków trudnili się: rolnict- 
wem i pieśnią. Kultura na- 
szą stała wówczas bardzo 
wysoko. » 

7 pośród wielu dokumen- 
tów, które zniszczył czas, 
odnaleziono jeden, świad- 
czący, że w wieku X, za 
Bolesława Chrobrego : mie- 


liśmy już kopalnie soli, Ze- 


by wykopać szyb, głęboki 
na 100 metrów, przy ówczes - 
nych środkach technicznych 
otrzeba było na to nie .dzie- 
siątków, lecz setek lat. A 
więc. w czasach prehisto- 


rycznych mieliśmy już swo- - 
je górnictwo, którego nau- 
czyli się od nas niemcy, a © 
nawet francuzi, Ludwik XI, 
król Francji, wezwał osob-. 
nym edyktem górników pol- 
skich, by francuzów nauczy- 
li tej sztuki. ą 0500383 
Taką była. kultura polska. 
A teraz wróćmy. do: niem- 
ców iich kultury, którą nam . 
niesli (91). e 
-Karol Wielki szedł na 
wschód, podbijając łatwo łud, 


eo nie umiał przypasywać 


broni. Wytępione też sło- 
wian nad morzem zachod- 
nim * całkowicie. Następca 
Karola przeszedł przez -:Ła- 
bę i zdobył miasto, które w 
dokumentach nażywane jest: - 
Kamień, Camon, Hanaburg, 
Hamburg. Najstarszy porga» 
min zwie to miasto: „Ca- 
mon in terra Slavorum“. Te- 
raz nie znajdziesz tam już 


'polaką ani na lekarstwo, _ 


chyba, że jest nim przy” 
bysz, emigrant z- Polski, 
Sprawiła tę przemianę 
„kultura“ niemiecka. 
Taki Henryk Pta$znik w 
jednym dniu pod ''Łęczyną 
nad Łabą wymordował 200 


tysięcy słowian! Ten król, 


zasłużony wielce dla spra- 
wy nawracania pogan, usta- 
wił prawo, że każdy mor- 


_derca może być wypuszczo- 


ny z więzienia” „byleby na 
słowianach spełniał jakie 
tylko chce łotrostwa*. 

Ta kultura zbirów  ger- 
mańskich kroczyła naprzód. 
Zajęli oni“ Branibor, Podstu- 
pin, Drożdżany, Lipsk, wszę- 
dzie tępiąc doszczętnie sło- 
wian. Só 

Tak było w wiekach śre- ` 
dnich. A w czasach now- 
szych czy zmieniło . się ĉo- 
kolwiek? Pamiętamy prze-- 
cież, co się działo w Afry- 
ce, gdy tam niemcy zjawili 
się ze swą kdlturą. A woj- 
na ostatnia? Kamienia na 
kamieniu nie pozostawili ci 
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hunowie nowocześni we Fran- 
«cji. U nas setki tysięcy lu- 
du popędzili do niewoli, a 
kraj rabowali, niszczyli sy- 
 stematycznie z dziką Zza- 
wziętością. Ludzie nasi mar- 
li z głodu, na Litwie setki 
tysięcy dzieci - umorzono, 
przygotowując sobie w ten 
sposób grunt pod przyszłą 
kolonizację w wyludnionym 
krajul 3 

Taką była jest i będzie 


kultura niemiecka: kulturą 
pałki. 
Nasze zasługi dla cywi- 


lizacji są nieco inne; myś- 
my nieśli -światło wiary i 
kulturę na wschód, myśmy 
byli przedmurzem cywiliza- 
cji i chrześcjaństwa. Pier- 
siami swymi broniliśmy i 


obroniliśmy Europę od ta- 


tarów i turków, a dziś już 
świat nazywa Piłsudskiego 
drugim Sobieskim, który za- 
wrócił z drogi do właściwej 
Europy dzicz bolszewicką. 

Te dwie kultury skazane 
na sąsiadowanie z sobą i- 
stnieć jednocześnie nie mo- 
gą: albo my, albo niemcy. 
Oni to wiedzą i wierzą, że 
utrata G..Sląska jest dla 
kultury pałki początkiem 
końca.- Więc w agonji przed- 
śmiertnej miotają się, wrze- 
szczą -Í trwają w tej bło- 
giej ńadziei, że wyjdą zwy- 
cięsko przy pomocy pałki. 

Zawiodą się jednak sro- 
dze: lud polski na G. Słą- 


sku już się- zbudził i wie! 


za „kim się ma. opowiedzieć. 


s 
fN 


- Trgtytolewitiew Zytomiorn. 


Zbrodnie czrezwyczajki. `“ 


+ 


| HI ważnej sprawie. 


sA mam 


ć 


e 


. Korespondonż „Narodu* do- 
mesi z fcenta bolszewiskiego: 
` Nastrój, jaki sią wytworzył 
„w Zytomierau po wzięciu go 
pros wojska generała Smigłe- 
go, nie da się poprostu epicać. 
aran na drugi dsień po awy- 
cięskiej bitwie odbyło się uro 
Ce pe maa e na które 
zdąży prrybyć óyrygujący 0- 
<obiście walką oddziałów swo- 
„jej armji, wódz naczelny. - 
Miasto samo, 6 ile ehodzi o 
budynki, nie zostsło zalęz720- 
"no. Natomiast ludność dopro 


 wadsona już była istotnie do 


rozpaczy bolszewickim tero 

rem. O tego rodzaju naądach 
 4rudao sobie zdać sprawę, 0 ila 
się tego nie widziało aa własno 

"oezy. Najckydniejszy, najbea- 
"exelniecjszy teror, pomieszany 
gniezmiernie napuszoną, -Bia 
stającą w żadsym stęsun: 

ku do rzeczywistości dekla- 
p „uła hasła ziiłośi, 
jano w strumieniach krw), 
'pabuzok dziki, beamyślny, bar- 
„barsyóski przeprowadzany rze 
komo dla wsnicsłych celów. 
 Rosprzężenie organisasyjno nie 
"dające się porówneć z najpry - 
"mitywaiejssą konespeją naj 
bardziej dzikiej carskiej ozy 


.  miemieckiej samowoli. Na ka- 


żdym kroku przywilej obleczo- 
"ny w hasła rówkości... 

"W wcjsko stosunki najchyd- 
"niejsze, Wastowość, 
-ohyba pretorjanie caio mieli 
„ najmniejszego wysbrażenia. 
dy ozarezwyozajek, to 005, 
5 04 go sobie absolutnie mitt 
mie sdaje sprawy, kto tych 
raeszy bozpośrednio nie widział 
"i choć pośrednio ich wią nie 
dotykał. 

_ Csrozwyszajki to coś, 60 


hydaiejszego gbotta 


o jakiej . 


Warszawa, 7 maja. 


motan eagan porównać s jt- 
kimiś |legendarnymi. opowia- 
daniami o rzeal niewiniątek, o 
raądach haaRów i Atylli. 
“Dla  osarezwyczajek niema 
żadzych apelacji. Sąd tej in- 
stytueji mio zdsje abselutnie 
nikomu span mo swej dhia 
łalności. Jednozgodnie stwier- 
dsa cała ludneśó, tak pelska 
jak ukraińska jak nawet €dła- 
my ludności żydowskiej, ża 
A gpazwyełsi za pozostaje 
nieomal wyłączaie w k 

draou. yiao: zękach 


w Zytomierzu opowiadają 
ludzie rzeomy, od których, © 


stotnie starym i najbardziej- 


satwardsiałym żcłniersom, wło- 
sy stawały ma głowach. Wy- 
stracliwazie dziesiątków ludsi 
uwiązanych i jak snopki pots- 
żonych twarzami do siomi na 
pokrwawionyma piachu. Najpo- 
tworniejsze typy jakiehś gar- 
busów, ses udzie ułomni na 
sprawują 
tam sądy. - ? 
Zołaiorze masi oglądali -ze 
zgrozą suteryny ozrezwyszaj xi, 
gdzie na ścianach (Ćotąd wi 
dać gęste ślady krwi, skąd 
oiokną pod dziś dsień niemo- 
żliwie  nispogrzobane awłoki 
ludzkie, których w czasie wej- 
śola naszych cddsiałów do Zy- 


-tomieras, leżało w omrozwy- 


esajco kilkadziesiąt. 
Bolszewicoy, eofając się 2 Zy- 
tomierze, zabrali u sobą kilku 
dziesiąciu polskich zakładni- 
ków. Na szezęście, dzięki szyb - 
kości a jaką pozawsły się ©d . 
działy generała Smigłogo, u- 
dało sią tych zakładników ed- 
bić, oswobodsić i jeszoze tego 
samego dnia odprowadzić = pO 
wkotem siroskanym TOŚRICOB. 


Na zebraniu Towarsystwa 
okomomistów “i= statystyków 


- : polskich roztrsąsano se siano- 
< wiska prawa finansowego i ra-. 
 guł społeczno gospodarezych 
pożycsok pań- 
"mao saozątki urzędów s 
- - Dyskusję sxagaił p. St A.: ve. Y 
_-"Kompner dłuższym wywodóm 


: apane nie 


|. gtwowyeh. 


- historyoznym, wyjaśniający m 
Alo rozwoju kredytu. publi- 
eznego. Mówoa w wykładzie 
awcim wskazał, że w przesz 
-łości kródyt ten był uzależaio- 


- Ry. od niedoroswoja samego 


„. padstwa, od prywatno-praw- 
nych form kredytu, niszosą- 
sych państwo, bogacących wie 
rsycieli, odciąpających środki. 
praga kopia od społeszeństwa, 
które ni spejsły ł ląsi 

re nie 7 łączną wigs 

„Interesów skarbu 8 Kotydoja, 


" mi gospodafstwa narodowego. 


„kierów, wreszcie 


stóregu dowolności, _ 


Gztory dawne Okresy roswojo 
we tsgo kredytu, któro hlstc- 
rja uwydastniła, były sarówne 
ułoma6, szły bowiem po przez 
etap osobistych pożyczek ksią 
sia, monarchy, po przsa = 
arbo - 

wyob,  ujarmmianych przez 
władców pieniędzy, po przez 
pośredniet-wo . wpływo- 
wyeh, nowoezssaych już ban - 
rzez 38- 
wiałość -08 banków akoy) ayoh. 
Dopiero demokratyczne psń- 
two, Ściśle złączone se społa- 
czoństwam, «jodnoczone m jego 
gospodarozymi interesami, sa 
mospsłniające w znasznój mio. 
rze czynności produkcyjno oko- 
nomiszne, mogło wojść na dro - 
go kredytu publicznego, pra- 
widłowo uksstsłtowanego. Stąd 
obeenie i w mauso’ finansów 
ustał dłagi spó”, esy zadląga- 


nie pożyczek państwowych u 
społoszeństwa nie nakłada na 
nie madmiernych tiężarów i 
nie odprowadza od kanałów 
opie produkoji sił i środ 
ków, dających się najużytece 
niej zastosować do wytwóroso- 
śel prywatno-goszodarezej. 
Fiaansowość, którs tworzy, 
rozbudowuje i wszechstronnie 
roskrsewia sadanie demokra 
tycznego państwa, jost s:razawm 
podstawą wytwórozości spcłs 


eznej. Takie fandamenty skar- _ 


bowcśoi są tymbardziej niecd- 
zowne w Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, która powstała wśród sa- 
mętu gospcdsrózego i wśród 


największych wstrząśnień poli- 


tysznych. Współ;zesne wska- 
zania teorji finansowej i oko- 
nomioanej popierają w pełni 
potrzebę skarbową, wyrażającą 
się w peżycezkach wewnętrz- 
nych, zapowiedzianych przes 


mia. skar a tym samym 
4 na sp two obo- 
wiągek najsilniejazeg 


kład 


ar 
6ia tej potrzeby. Jest to za— 


razem jedyna droga do zam: 
knięsia eaisji pieniędzy papio- 
rowych, mie mająsych pokry- 
ois, stąd ułomnysh i szkodli- 
wysh. 

W dyskusji szereg mówców 
poparł wywody referentai przez 
wszechstronne ropważenie sa- 
gadnienia wyjaśnił konieszzość 
współdaisłinia  _ najszorszych 
afer społoszeństwa w operacji 
pożyszek psństwowyeh. 

Prof. Dmochowski, ressos u- 
jąc wywody referonia, nadmie 
nil, że nadmierna ilość zzaków 
obiegowych jest jednym 2 po- 
„ważnysh ©synników nietylko 
drożyzny, ale życia nad sian 
niektórych warstw. Pożyczki 
państwowó, odsiągając nadmiar 
pieniędzy papierowych, lożą: 
eysh u posiadacza besużytec2- 


nie, poawolą A mego A olskie- 


mu zużytkować je dla wielu 
celów gośpodsrozych, których 
wypełnienie, fak budowa kolei, 
kansłów, ułatwi w przyszłości 
rózrost żysia grspedarcz0 'pry- 
wsatnego. Pożyczki mieć będą 
i wielkie snaezebie społeczno. 
Są one cśynbikami dómokra- 
tyzsoji kapitała i w ten spo- 
sób zainterosują szerokie wśr- 
stwy w roswoja gospodarki 
państwowej, eoemonśują silsiej 
„więsy pomięday państwem a 
ludnością, któjs, czuwejąo nad 
powiersopymi państwu własny- 
mi oszesędnościawi i kapita- 
łemi, tym samym współdsiałać 
będzie nie tylko ideowo w roS- 
woju msoesrstwowego rozwoju 
Piaski. 

Dr. Daszyńska Golińska, u- 
zasadniając z0 stanowiska nau- 
kowego tsorją pożyósek we- 
wngtrznych, wskszał» zarazom 


rolą demokratycznego kapiteła, 


uiraalającego podstawy finan- 
sów państwowyóh ns szerokich 
oszcządznóśćiach. społecznych. 
Zauważyła nadto, że, w razie 
niezrozumienia tego zadania 
przez społecaeństwe, pańrtwn 
słażyć musi prawo zaciągania 
pożyszek przymusowych. 
Prue dstawicieje ministerjum 
skarbu, p. wice minister Ry- 
‘barski i p. Marjan Mantenffal, 
szef sokoji, dali wyraa 2apa- 
trywaniym tegoż ministerium 
w zakrosio kredytu publiezne- 
go, sgośnym z wyłaszoson mi 
argumentami innych zaówsów 
N wskazującym, że system po- 
życzek wewnętrznych jest je- 
dnym a pierwszych i nieodzo* 
"wnych ogniw w esłym pro- 
gramie, zmierzejąsym ka pra- 
widłowemu rozwojowi polityki 
zarówno finsnsowej, jak spo- 
Łeoaao = gospodarczej paiva 
polskiego. Program. tem nie 
mógłby byó spęłaiony bez po- 


wodsenia zapowiedsianych po- . > i 
statya nio. , 
PUZAPP wydsje wszystkim 


-Łyozek. : 

W ostatnim głosie referent, 

„Bt Kempner, stwierdaił, że, 
jako rezolucję, płynącą a dus. 

usji, uznać należy, iż wszyst- 
kie-opinje, wyrażone na tym 
fachowo : aaukowym zgroma- 
dzeniu, oświadszają się ma wy- 
sokim pożytkiem finansowym 
i społeczno gospodarozym Za- 
powiedzianysh pożyczek wo- 
waętranych. 


-4 i , - 


kronika 


KALENRARZYY 


_ Dziś w sobetę 8 b *. Stanisława. 
Jabo w niedzielą 9 b.m. N, M, P. 
Łaskawej i Grzegorza. 
Wachód słańza g. 4 m 19 
Zachóż .„ Sia 35 


„Biułetyn aprowizacy Iny 


Ne 11, 12 i 13. 


1) Daia 30 kwietnia do ma- 
>+ PUZ mie wpłynęło 
nie. 

2) Do PUZAPP wpłynęło: 
ziemniaków 104,450 klg. soli 
260,000 kig. PUZ. wydał kopal- 
piom półtoradniowy przyaział 
miąki żytnisj, przemysłowi i 
miastom qółdałowy . przydział; 
pozostałym BIG. — ` 

PUZŁAPP wydał kopainiom i 
hatom: siemaniaków 104 480 klg. 

PUZAPP wydtja wszystkim 

*%ukier, śledzie, sól a nadte 
* kopalniom i przemysłowi iła- 
85030. 


Stan aaparów ma dzień 1 go 
maja 1920 r. wynobił: : 

1) Państwowy utuąd zxbożo- 
wy w Dąbrowie i S>sa0owou: 
mąka pszenna 89,690 klg. mą- 
ka żytnia 88968 klg, mąka 
jęozmienna 1,580 klg., pszenica 
216 klg., żyto 21,264 klg., ję- 
4,610 kig., owies 47 klg, Ka- 
sue 623 kig., ryż 12,868 kig., 
fasola 208 klg., bober 662 kig., 
bobik 2,662 kig., łabim 8,546 
klg., polusnka 112,336 klg., wy- 
ka 45,700 klg., otrąby 111,604 
kilogramy. 

2) Państwowy u?ząd wi ka 
utękołó z pierwsaej potrsoby 
w Sosmowsui Dąbrowie: cukier 
biały 858073,7% kilograma, sói 
272,460,1 kig., proszek mydla 
ny 1,855,5 kilograms, golonka 
92,164,108 kilogr., margaryna 
124,263 045 kig., parafina 4 996 
kig., mydło 655 klg., śledzie 
8,681 1 ówieró bsezki, skóra 
42,817 325 kilograma. materjały 
448,55 mtr., sukno 877 mtr. 

Daia 1 go maja wpłynęł» do 
państwowego uriędu zbożowe- 
„go w Sosnowsu: mąki pszen- 
nej amerykańsciej 160,000 klg. 

Do państwowego urzędu sa- 
kapu artykułów pierwszej po- 
trzeby: w dnia tym nie wpły- 
nęł> zie. 

PUZ wydał w dniu pierw- 
szsgo maja kopalniom  półto- 
radniowy przydział, przemy- 
słowi i miastom jednodniowy, 
pozostałym nie. 

Mąki pszenzej wydano wszy- 
sthiną za okres 10 dniowy. 


* Przydniału dokonnje mię ści» - 


śle podłng morm, satwierdzo 
nych praos ministosjuma apro: 
wiszoji. - e 

W maju kasza, strączkowe, 
aiemniaki i tłuszozo wydejo 
się wyłącznie ;zrzemysłowi 
górmicz:-hutniszomu; — sukier, 
Ból wszystkim regularnie w 
pełnych normash; nsf:ę — nie- 
równomiernie, przyczyma weiąż 
jeszeze odozuwa sią bzsk,—ślo- 
die wszystkim w dowolnych 
ilościach. >. 

Zale złości a po »rzednieh mio- 
sięsy b. r. wydaje się tylko 
zakładom przemysłu góraieB0" 
hutnlezeg?. 


1) Dnia 2, 8, 4 meja do-ma- 
gawynów PUZ ni: 'wpłynęło 


nie. 

2, Do PUZAPP w tymże 
essgie nie ppitaolo nie. 

4 RA PUZ wydał kopal- 
niom. jedaódaiowy- prsy 
maki- żytniej, raomyslowi 1 
miastem ówierć 


cukier, Śledzie, sól a nadto 

kopalniom tłuszexe. 

Będsin, 5 mája 1920 r. 
inspektor min. aprowizacji. 


Od redakcji. Następny ROEG 


nasstgs piema ukato sią wo 


wterek FARO. f 


ewy, pozo- 


Senat akademieki do studen- 
tek Od rektora uniwersytetu 
warszawskiego. otraymojemy 
co następuje: „Przed rokiem z 
górą akadomiey nas) w pary- 
wie poświęcenia, widząc OJ- 
ozyskę w niobozpieczeństwie, 
poszli na kresy w krwawy bój, 
sapisująco sią na "zawsze we 
wdsięczaym sorou społedneń- 
stna naszego. 

Dziś saowu twarda konie- 
* ©unoś6 powołajo ak:domieski 
nasze, aby na kresach niośli 


służbą Ojomyźnie, rozciągające . 


opiekę siostrzaną po lasaretach 
nad tymi, którzy za Ojozyzaę 
RADY OdNOSLĄ. 
Wobee tego wuaiosłego po- 
święcenia, gły kobieta polska 
orówno m męśczyzną nie Źa- 
foje trudów, ani się afa przed 
nicbespioszeństwom, senat a 
*kadomioki uniworsytuwarzzaw- 
skiego, zdając sobie sprawę u 
doniosłośdi czynu skadęmiozek, 
wyraża im głębokie usnanie i 
zaznacza Zo swej strony, $o u 
dsjasym się na feont poozyni 
a. ma mośliwe ulgi i uła 
twie 


prawdziwą godząć sią na ish 
wyjazd i przerwą w naukach, 
rozumie, że mis powinien i 
nie moża powstrzymywać togo 
zosmacha  młodoslanego po- 
święsenia, ale raczej ma ży- 
wió najgorętsze nadzieje, że 
przykład akademiozok naszych 
poruszy i pociągnie najszersze 
koła pslek, iż tłomnie, chętnie 
i ofiarnie pójdą tam, gdsie je 
woła święty obowiązek". 


Losy urzędnika rosyjskiego. O 
debraliśómy u Węgier list od 
b. naczelnika strazy ziemskiej 
w Olkuszu p. Mikołaja Jefims- 
wa, któremu po 6 latach wy- 
jazda z Polski wpadł do ręki 
numer „Iskry“ z dzis 2 Marea 
r. b. P. Jefimow opisuje swe 
przygody. Wraeająe do Polski 
w list;padzie 1918 r. został 0- 
kradziony i musiał pa "W 
Badapeszeie, by sarobió na 
drogę. Następnie jeździł s par- 
tja żołnieray 1 ofiserów do Ba 
rażowier, skąd wracając do 


. Badapesztu był ograbiony po 


raz wtóry. Po powrocie sostał 
aresztowany wras z misją bol- 
szewicką Czerwonego Krzyża 
i siedział w piwniey u franen- 
sów, a następnie w więzienia 
8 miesiące. Uwolnili go komu- 
niśei po zdobyciu więzienia, 
ale rzeczy mu się zawieruszy- 
ły i mieszka obecnie wras z 
30 ianymi ludźmi w oiobym 
wiejski ustroniu, pracując 


Sanat akitomiski, z boleścią ' 


) 


jp2 WARAN ANY. A ZA R z LE 


-tylko na życie. Do Polski nie - 


chea wracać, gdyż jedni boją - 


się.. słatby wojskowej, inni 
besroboela. . 

Ljet swój p. Jefimow końssy 
prośba, by mu wysyłać „Is 
kzę* na kredyt, gdyż poczta 
„węgierska pieniędzy do Polski 

nie przyjmuje. AF 
: P. Jefimow był praed wojną 
magaym. Korospondentem i do 
starosał nam nieraz eiexa wych 
i porfayoh sarządzeń 1rząda 
0arski*go. . 

O dozór nad stow. spożywczy- 
mi. Niektóro stowarzyszenia sp., 
podjąwszy się aprowidowazia 
swych eztosków, nie społnisją 


swych zobowiązań i w dodatku - 


€czerniają przed człoakami wy- 


dział aprowizacyjny, twierdząe, , 


że ten mie wydaje tego, 60 po- 
trzeba. WSA0rej, naprz., nawóż 
„stow. lokatorów wydawało juk 
chleb m ozłonkom, a Stow. 
„Rzemieślnik" obieocje wyda- 
waó ohleb dopiero po niedsieli. 
Czyż ludzie mogą ezskać 0 
gł;dnie, dla iego, że zarząd 
„Rzomieślnika” jedzie do War- 
anawy? Magistrat musi wglą- 
dać w tę gospodarkę i saależó 
= rę fl na zaradzenie nieszeł- 
niasia obowiąsków. 


lil kurs plebiscytowy.- 
bota, dnia 3 maja, o gois. 10 


rano przedstawienie klnamato- 


głaficzne w Zacisau, 0 goda. £ 
pe poł. odezyt pedob. Walew- 
skiego „walka plebiscytowa ms 
G. Siąsku* w sali robotników 
chrześsjańskich przy ul Ko- 
ścielnej. 


sebawa tancozna w Swietiiey 


w obozie koneentracyjuym (ko- 


O goda. 7 wieczorem 


szary Trauguiia pray al. No- 


woj). | 

W niedzielę o godz. 9 rano 
mabożsństwo w kościele para- 
fjalnym, o gada. 2 po poł. Ki- 
RO Zacisze, 7 gods. 7 wieszór 

gadaska (ypor. Kosiński)'i sa- 

awa taRGOZNA. 

W ponieisiałek o gods. 4 ej 
odoryt v. Płodowskiego o Pol- 
see i Sląsku, o gońz. 8 wie: 
ezóz w teatrze zimowym „Hal - 
ka“. We wtorek o gods. 8 ej 
ołłmarsu przez Modrsejów a 
orkiestrą. ; 


Do halerczyków, wracających 
do Ameryki. Otrzymaliśmy 0 
deswę nastąpojądą: 

„Do żołalerzy, którzy w Sta- 
nach Zjednoczonysh wstąpili, 
jako oshotsioy, do armj! jene 
rała Hallera, aby walozyć © 
wólacść Polski. . 

Dzięki  wspaniałomyślności 
rządu Stanów Zjsdnoezony sh, 
wszyssy żołnierze b. armji jon. 
Hallera mają zapewniony po- 
wzót do Nowogo Jitka natrens- 
, portowoaek wojskowych ame- 
rykańskioch. 

W usnasiu pośrię:eń, speł- 
nionych dla Polski oraz boha- 
terskieh osynów, dskonśnych 
we Franeji i na froncie pol- 
skim przez $łsierzy halsrozy- 
ków, Wydział narodowy polski 
w Amoryoe przygotował pie- 
niąćze sa pokrycie kosztów 
przejazdu ieh z Nowego Jorku 
do miejsoa zamieszkania w Sta- 
nach Zjednoczonych. 

Z tego wsglądu konieczne 
jest, steby wnsyszy żołaisrze 
demobilizowani, lub nawet jo- 
szcze sis demobilisowani, sle 
sdocydowsni powrósió ão Ame: 
ryki, zgłassali się niezni »esnie 
de biura Wydsiału narodowego 
gry w godzinseh "of 10 

12 przed połsdniem i od 7 
do 8 wisenorem, w eelu poro 
sumienis s'g dla poszynienia 
zawoezasu odpowiedzich pun- 
któw zbornych w Ameryee6. 

Biuro polskiego wydziału na- 
rodowego mieźci się w War- 
szewie, hotel „Bristol“, pokój 
211. 

„James C. White," sekretarz 
i osobisty zastępca prósesa 
wydziału mer „dowego polskiego 
w Amery08". 


Z życia straży. Straże ognio- 
we naszego Zagłębia w daiu 
9 maja, obohodmą wspólnie u- 
roozysteść św. Fiorjana w B3- 
dzinis. Podezas óbshodu, od: 
będzie się uroczysty akt wrę- 
ereaia 108 Gziomkomi straty 
znaków ma wysłagę lat, Pro- 
gram przewiduje mszę polową, 
defiladę i szereg przomó nień 
okolisznościowych. Bądsiomy 
więc miell motność dokonania 
pewnegs rodsaju przegląda sił, 
€ezuwających Bad bozpieczeń- 
stom miesakańców Zagłębia. 


Przemytnictwo kwitnie i roz- 
wija się w sposób zastraszają - 
Wssystka słonina i mięso 
przerobiono na kiełbasy spzze- 
dawano jest wyłączanie prze: 
. mytnikom. Rzsżsicy nasi po 
uabieju 10 esy 15 wiepzzy ©- 
twiereją sklepy tylko xa parę 
godsin, mięso saé i słoniaę u- 
krywają w piwniench, komór: 
kach it. p, skąd następnie 
aprzedawane jest przemyt ii- 
kom. Cena słoniay na G. Sią- 
sza wyncsi 20 mk. niemiec 
kioh, a więs akolo 60 aaszych. 
Joteli magistrat i ursąd wal- 
ki s liehwą nie zeskoc zająć 
się onergioznie walką z tymi 
panami, to dopłowaizą do te 
go, że ludaość będzie zmuszo - 
na Sama przeprowadzać rówi' 
ają, by nie dać sią okradać. 


, Skąd piekarze błorą mąkę a- 
merycańską aa wypiex chleba 
pere A Bochenek ta- 

ego ohleba płacono Onegdaj 
aż 46 mk! Cey na to nikt nie 
zawróci uwagi? 


Teatr H. Czarnack'soo. Daiś 
a powoda śmię.a teatr ozynny 
deukrosnie: popoładaiu molo- 
dyjna operetka w 8 zktneh Re- 
nyego „Zusa* s Rogińszą w 
roli tytułe nej; wieszorem prze 
mówi ze soony I Kraszewski 
w piękaym poemacie „Daiew- 
-gzę a Okaty sa wsią”, (4. 9. 


„Chaty za p ilastrowanym 
musyką Z. Noskowskiego. Satu- 
ka ta urosmalioona tzńeami: w 

* [akcie „drabant* i w V „ta- 
niee ©ygsń ki". a 

Jutro popołudniu połna hu- 
moru operetka w 4 aktach 
Ziehrera -„Posłaaiec 6666“; wie 
esorem  % powoda wielkiej 
frekweneji kasswej będzie po 
wtórzona ge promjera 
„Dziewsaę u ehaty za wsią” 
I. Kraszewskiego. z 

W poniedziałek przefstawie- 
mie plebiseytowe: „Halka”, ©- 
pera narodowa w 4 ahtach; S. 
Mori asski. | 

W środę w Dąbrowie „Dsie- 
wenę z haty za wsią". 


e iiśry. 
(Złożone bexpofrednio w „izkrze”). 
na. CG tal, 4 G 
Dia uszesonis b. p. 
Paalisy Txeitel, skłsdają ' Bal: 
biaa Suleuingorowa i E 1gonja 
Liohteafstdowa marek 200 ma 
kolonja letnie pray 
stwie Dobroea. Wyśsmasia M) 
$6%%0WwegO0. 

Dis uszowonla $. pamięsi E 
milji z Łas iczowskich Bozutko 
córka Elssnora szłada W rocz 
nioę Jej śmis'oi vak. 25 na ple 
biseyt na Górnym Sląsku. 

Zamiast sapłsty sa wyntję- 
cie koni M. Biszysko składa 
mk. 75 na piebiszyś Ra G. 
Słąsku. 


Zamiast kwiatów ma grób 
é. p. Zrgańata Sssfan Siy- 
mankiewies s żoaą złożył mk. 
80 ma plebisoyt. f 


kabaret „Trotadero 


w Sosnowcu przy teatrze. 


NOWE DEBIUTY: 
Siynna „ freia Rawiez. 


ku >lecistka 


kawce Stanisławska 
pani Bartowskiej 


Cygańskie 
i wiele- innych. 


pieśni 


Listy z Będzina. 
Bądaia, 9 maja. 

Nareszcie i eeławiony Bądsin 
świętoje drugą niedzielę 3 rag- 
du. Prayjemnie widzieć, że 
dzień ten uszasowany jost nā- 
leżycie przem inowiereów, 28- 
trudnionyeh drobnym hsndel- 
kiem, ehociaż przy uliey Koł: 
łątaja kilka sklepów, a właści- 
wie brudnych, ach bradaych! 
kramów było otwartych do peź- 
nego wiosnora: Rp. G@əlda, Sil. 
Dermiatss, Srury i ia., ozym 
zaciekawiony dowiedziałem się, 
że kramy te, — to oukiornie. 
U Silbórmiatza jednak moź1a 
kupić śleśzi, kaszy, mąki, soli, 

masła, sora i t. p. artykułów, 
natomies; nis dostanie tu hef- 
baty i kawy do wypieia. Przy: 
znam się, że podobnych eu- 
kiərni w żadnym mieście nie 
udaczyło mi sią*widaleć, to ju: 
właściwość sposyfiozuna m. Bo- 
zina. 

Napisy na sayldsoh sklopo. 
wych w Bądsinie w języka 
polekim braziią tak: „Handel 
jajka, masłom i sora,“ „hsadel 
różne starzyzne,” „tu OSyS£SZĄ 
pirse* i t. p. albo mamy Z1- 
pei ay brak mapisów, opró»ā 

aatorów wymiany pieniędzy; 
w sklepzoh mamy brud i ma: 
duch, sam sprzedtjąty sazwy- 
ezaj to unikat, tylko w Bydsi- 
nis mogący żyć i handel pro. 
wadnió. Masło np. przy wate- 
niu sprzedsjąsy dotyka palea- 
mi albo bradzym nożem; 0p8- 
kowanie stanowi kawałek brad 
asgo papieru albo stara gazo- 
te; talords wag poktyte pla- 
mami różaobarwnymi, Pray 
uwrógoniu uwagi obejście bru 
talne, aroganskis, towar usa- 
waja, miówiąt: „alo mam na 
aporzodaż”. Tak. w każdym 
kramie w Bzdziaie. 

Niedawno potrzebowałam 
kompsteatnsgo śląsnzaa, któ. 
rogo odaalasłom dopiero pray 
pomosy osób trzesioh, aigdaie 


Jwatzy- 


szyldu osób zatradalonych tym 
esy innym rzemiosłom, nato - 
miaśt sklep spoży wosy (na sayl- 
„dmie) watrudnia tst szewców, a 
żoma hasdluje. 

Tak jest w Będzinie, zupełnie 
insezej niż winnyeh miastach; 
tak było sapewao dawniej, tak 
będaie zapewne I isiro.. $ 


Protokuł 


ogólaego zebrania kelnerów w d. 
3 go maja 1920 roku, odbytego u 
k lagi W. Minkowskiego. 


W dalu 3 ga maja odbyło. 
się ogólne zebranie celem wy- 
brania nowego zarsądu. 

Posiedzenie zagaił Staalaław 
Sapiński, powołzjąs ma orio- 
wodniesącego usbrazia Marja- 
na Gołąbka, który z0 swej 
strony powołał aa szkrotarua 
Antoniego Do>ledę i asassrów 
pp. Stanisława Mufy 1 Win- 
ceatego Miukowskiego. Po cd- 
oryianiu protokuła s ostatnie 
gd zabrania przystąpiono do 
wyborów kowego zarząda. Na 
prózsza zosia! wybrany były 
sskrstara Stanisław Saplński, 
na wlocprozosa Marjaa Gola- 
bek, na uokrotaraa wybrano 
Aaton'sga Doleię, do wydsia- -> 
łą płacy wszodł Stanisław M i), 
do komisji rowisyjiej woszli: , 
Ludwik Ołabsk i Winoeaty 
Miakowski.. Następnie po prze- 
Gzytaniu okólaika, przystana- 
go a oostrali warszawskiej 
przystąpioaa d) głosowania w 
szrawie Święta 1-go maja. 
Swięto 1-go majs wigksao- 
ścią głosów aostało odriaooae; 
wałosok eentrali warszawskie 
60 do wkładów. miesięczny. 
po 20 art. (d”adzieścia marek) 
| sspomogi wrazie śmierci 
ezłonka po 1,000 mk. (tysiąc 
marek) mosta? jednogłośnie 
prsyjąty. P9  przemó wieniu 
kilka kolegów przewodniczący 
posiedzenie zakoń snył, dzięku- 
fao uobranym oułonkom xa 
lienne przykyeio. 


S'snowiec, 3 maja 1020. : 
Zarząd. 


Zrzeszenie kuprów polskich, 


handlujących końmi, trzodą i ro 
gacizną stołecznago miasta War- 
szawy, Koło Sosnowisokie. 


W dnia 11 kwietnia r. b. 
w lokalu właścicieli mierusho- 
smośsi miasta S;8ROWOR RA ZA- 
sadnie pozwolenia starostwa 
będsińskieg ), kawi i się 1 s39 
ogólne zebranie kupsów pol: 
skieh koła sosnowieckiego. 


Zsbranie zagalł upoważnisny ` 


przen osntralay garząd arao- 
szenia p. Tomasz W ojoisch>w- 
ski, wyjaśniając przy tym ool 
Z *gesz6ni e. 

Następnie praystąpiono do 
wyboró 7 zarządu Koła, praos 
tajno głosowanie, wynik ksóre - 
go był aastąpu(ący: = 

Na prsassa wybrany został 
p. Aadrsej Kasoń, na wiec prô- 
ussa p. Adam Dobrowólski, aa 
drarbnixa p. Wasław Zakraow- 
ski i na 6złonko zarządu p. 
Kazimiera Brzostowski. 

Do komisji rowisyjaej wesali: 
pp. J. Elelmaa, P. O:tębski i 
S. Masialski. 

Ogólae zabranio jsdaogłośnie 
postanowiło opodatkować się 
na różno coolo w następujący 
sposób. 

1) OA każdego sprowadaoc- 
nego konia po mk. 2.60 as plo- 


biszyć i ną imstytat rz0080- 
anawosy w Warszawio mk. 2.50. 
2) Od katdeg» sprowadao 


nego bydlęcia ma piebiseyt 
mk., 1.60 i ma iastyśać mk. 
1.60. : , 

8) O1 każdej ostaki trasdy 
chlewnej na plebisogt mk. 1 i 
ma instytut mak, 1. 

Z inisjatywy p. Tomaraa 
W sjoleshowskiogo na zobraaia 
jedaorasowo, oprósu wymie: 
nionego wyżej Opodatkowania 
alẹ, ałożomo na plobisoyi mk. 
2540 i ma iastytut żydoznaw- 
esy pray T wie rozwój w War- 
ssawio 2640 mk. i simy po- 


. 


wytsze zostały wpłacone przez 
skarbnika p. Wacława Zakrzów 
skiego do Polskiej Kesjowej 
Kasy Potycakowej w Sosaow- 
eu. 


Zrzeszenie kupsów polskich 
koła sosaowioskiego daje EARL 
praykłsd ofiarności ma osle w 
tak ważnej chwili. 

> 1£—L. 


ię dad dlopów 


W d. 2, 8 i 4 maja r.b, od- 


piątków (otałriw. 


Warszawa, 7 maja. 
starych domów, byłby FiGDNĄ 


t > 


był się drag! zjazi awiąsków do prayjąsis- się na ają3ą, — $ 
I stówarayszsń lokstirów. przyczy a ogł enea ŻĘ 
ady 4 sziseh budowy i wynikające i 
Po przyjęciu porządku dsisa- stad podrożenie py a 3 
règo z niektórymi zmianami! winny być „krywańe a tego 5 
tudzioż regulamiau oran po wy: a A pęd, ogółu; a) z 
bozae odpswiednieh -komisji  gtwisrdna, ġo pod hs a wa- * 
przystąpiono do obrad. Sprawą paskiem "nie dopuści do dal- E 
Obrony ustawy 6 osheonie l0- sroga pogorszenia oboorej p 
katorów zcafarowaji iat S:. duacji Po a w razie a 
Teylski i *p. Z. Bojanowski, . vopszym—w śoisł kg a Fo 
przedstawiając nastę ?ująde zo o kaul mE n rmi e- 
waloszi, które sostały przy gy = fizyonnej pe 4 
gto: ! wej— obmyśli przez swe Orga- 
| W sprawie utrzymania „usta- By wykonawce energiszne 
o ochronie lokatarów : st»- środki warad:z», mie @sfająs 
jęs lędais w ciłej roa- się przed żadzymi środkami 
ciągłości ma grunole ushwał „ostateounymi. 3 
I-go ajszla. Tgi sjaud del. Śj Stosanok organisacji loks. 3 
awiąska i stow. lokatorów osloj Śtorskich do Związków zawoło- ù 
Polski w dnia 2, 8:1 4 maja Śwych omawiali p. Z. Bano - r: 
r. b odbyty; a) wayra raąd {waki i p. Jsśklowlos, wskaza- 
do saniesaania sktadania do Sjao ni kouiecan066 zospolenia 
soja projskia zmian ustuwy się ze związkami mawodowymi 
u da. 28 GZ)EWOR 1019 2.* w siem wywalezonia dachu nad A 
kieraaku PU sez lokatorów głową ozas utrzymywania Ust. z 
mowymi siętaram! ma raegz 0 oshronie lokatorów. > 
garatki  wWłaśclsisii domów, W osasie odssytaas statut z 
waględnie do roas imaji uchwał central! zwiąsków t stowarzy - 
sady ministrów a d. 6 latogo suoń lokatorów w Pjless otses 
119 kwistain 102) r.; b) oświad- dokonano wyborów do Rudy 
oas, żó rasjoasiaio rosłożomy  mąszelnej. © Pak: a 
powszschay padatok śsiązany W ajeźizie brato udsiał 66 
łącznie u komozaom i pyd ry: dolegatów, roprozoniujących 25 
gorom eksmisji—sposjalay as organizacji lokatorskich, liszą~ z 
rsooz miijardowsgo faadusza eysPoksto 69 tysięvy ostor. A 
budowy nywyeb, a remostu ków. 43 
Felsgramy. - 
W drodze na Kijów... 
A 4? 4 , 1JO E a e z 
Kijów bądzia broniony zawzięcie. - : 
. Komunikat sztabu gonoral- przyjaciela zorganizowana pr: $ 
Rogo z dnia 7 b. m. i =en nowysh phem a d 3 
Rosbite siły nie ujęcie: nych posiłkó w. E- | 
skie oofają się na Ukralnie w W pościgu za nad gy ee się 
zapełaym nieładnie. Nasze po- 33 Kijów oddziałami y= a 
ciągi panoerae, wspomagane jacielskimi, zajęła nasza kom- | 
przez oddziały pieshoty, zająły nies Wasilków, ro 
węsłową stację Wapaiarkę. „Na rogzoie frontu oaergione | 
Resztki 12 armji bolszawie - wywiady. 3 
kiej eofsją się na Kijów, któ: W sast. szofa sui. goa. | 
rego obrona została praos: nie - | Kuliński, pł, | 
RZ d an H |i ataku na Rosję, orsu że wy- 
4 1510 ski wobec wrze powiem nacisk w do x 
naszej ofensywy. skłonienia. Polski do ryshłsgo 
| Loadya, 7 msja.. sawarcia pokoju. ze” 
Odpowiadająs w isble gmin . Sejm sad | 
ma sapytania w sprawie Sip. Sejm wydaj 9: owi 
sTvJ manii pasek Bonar 83 posłów. sar 
św potwierdził j0sz323 PAY, ce 
it rząd agielski | nie uwała Warszawa, 7 maja. 
się za powołanego do dawania Komisja nietykelnośsi posel- 
państwom sąsiadojącym a Ro- Skio] zgodsiła się na wydanie 
sją piekn rad, e9 do Sądowi posłów Jana Po 
jek liaji działania, aal taż nie  (stronietwo katolisko ludowe), 
bierze na siebie odpowiednial- Mstakiewieza i Stanisława Sia- 
nośs! za działania tych państw. Tsyńskiego (aarodowe mjedno- 
w odpowisdai ns pytania, osy ozsmie ludowe) z powo u e- 
rsąd angielski wywiera wpływ skarżonia o usiłowanie prze- 
na Ligę narodów w kieranzu Bupienia urzędników. | 
działania sgodnie s §.11 ym ` LE i s 
statutu, Bomar Law oświad- Zniesienie stanu wyjątkowego | 
ozył, iż wojaa polsko rosyjska "w Poznania...  . 
zie jost wojaą Świeżo wsoiętą, : wz R 
to też rząd anglelski niema ` Poznań, 7 maja. 
zamiara wpływania ma Lige. Ursądowo komusikują, że 
narodów, aby w sprawie tej stam wyjątkowy pg 4 
iator wenjo wała. został zniesiony m dniem 6 b. 
t ; m, o gods. 12 w poluđsle. 
Londys, 7 maja. à : me 
G. A. T) AMMANN 
- Hayan. Jsdsa s oułonków : l E 
pf fuiegó=t ge zaąd, © UR 
czy teryt>rjum zajm?waaQ O: x, <<< 5 
besnie przez Polskę leży poza 64. 
zania, wytkalątysii Biasa Dr. Hejman- 
radg najwyższą. Bonar Liw , Adka 
odpowieddł  twierdżądj p. 7297907 ukzu,: nama” gardła 
świadosył, żo Wielka Bzytanja Gotłątaja 18 (Mikołajewskej 
mie a 4-—B popołaśnia 


bądai» pomuzał: Pols28 W 


` 


oprócz świa 


"Polska a Liga 
-  naredów. 
Warszawa, 7 ają. 
(P. A. T): 


W dniu 5 b. m. cdbyła się 
w minisierjnxe spraw zagrani 
essych pod em 
wies miBistra Dąbrowskiego, 
w obecności dyrektora de raj 
tamentu politycznego p. Okę 
kiego, © więtsy wiaisterjslna 
 konferenoja o ebarakterze in- 
formacyjnyw, celem 3ap655a- 
"mia się z porządkiem  dzien- 
> ë go posiedzenia rady z 

narodów, wysnaczcnej w 
Sywie aa 14 b. m. oram ujo- 
Gnostajnienia stancćwiska, ©0 
do poszczególnych spraw bes- 
po Polskę interesują 

adi . Omawisso przedówszy- 

lem s gawę walki z tyfu- 
Er olsee, któćrś w pierw- 
kn Sagi: będzie przedmiotem 
obrad Ligi narodów w Rsymie. 


177 ZOK ZE "ZERO TM 
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nosta nienie po- 
a tania pa 


Warszawa, 7 maja. 
(P. A. T.) 


- Rada ministrów na ponie 
niu w dziach 1, $, 6 m:ja b 
z. ukeńczyła obrady Ład. uje- 
daostajnieniem poborów wszy- 
stkioh funkejoRarjuszy pań- 
atwewyehb na całym cobszarzo 
Raoszypospolitej. Ponadto u- 
ehwalila przodłożyć sejmowi, 
"de ratyfikacji umowę aprowi: 
gacyjzą, zawartą dnia 18 kwie- 
ter pomiędsy rządem Rze- 
«sypcspolitej a Gdańskiem, 


200771070. REESE NENEN PEC 


* 


4 


Nowa mobilizacja 
w Moskwie. 
Warszawa, 7 maja. 
(P.A. T.) 


„Gaseta Warszswska" donc- 
gi: w Moskwie cgłoszono pe- 
aownie mobilisaóję, każdy zdcl- 
my do walki scstenie asstąpio- 
ny przez 'niezdcjnego a sm 
i e na front. Zcrgasizowa- 

EU takte silne szwadreny kon- 
rj A do walki z: Pclską. 


> f 
e m 


Początki otrzeźwienia 
wśród ukralńców. : 


Lwów, 7 kwietnia. 


Przed 3 daiemi uhzalńscy 
socjalni: demokraci wystąpili s 
ukraińskiej rady narodowej, 
która vohwelila. protest prae- 
«iw wabi polsko ukraiń- 


= ZE kodówkiek s.å. „Ze- 
mia i Wola“ tyz tree Te iż Aida 
` kojsy artykuł, w ziódym mię- 
Ara mówi, że 26 kwie- 
PT został fakt, któ- 
ry mało wieć wielkie znaezo- 


W BARY A ZPAP M DYW ZO WCW PEGAZ OWE EA OPATA TY, 
` Jayi s za Ara, , PRV 9 i uk: $ T j re p r r K * 


gma—uesyRł ten 
dujący krok nie èla pię- 
2 ossu Petlury, leca -dla 
ego imtereau. Fakt ten 
ER zak sie boli, gdyż wia- 
DU a jest tas wielką 

że warto sa nią zapia- 
zajwyższą ceDę, a Ceng ta- 

k gotowi dać jesieśmy, Z- na- 
ns p Iskim chcemy żyć w 


E i Wola“ w kcńeu 


= gk zsstrzegojąc się eo do 
E awa armostanorienia, pisze 


„złakakolwiekty ogóda R b ła, 


sĘ się ona podoba kowo, 

|. ale, nie dla jej O. 
č iusan oka Sprawą viia- 
w m martwego guritu. 


Warszawskie konferencje rig- 
du a kiego kończą się u 
złotego Kijowa, które 
niebawem stazą dla gdu ua- 
niego i soie armji 
polskiej © crem“. . 


m A 


w życiu narodu ukraiń- - 


ad polski — medivog słów ` 


Pi grzèb ofiar 
zajść pozne ńskich. 


Pouzsń, 7 kwietnia, 


Sejmowa komisja śledcza, i 


która bawiła w Poznaniu w 


"awiąsku s zajściemi w dniu 


25 kwietnia, przesłuchsła s36- 
reg ostb. Onegdaj komisja 
wyjechała de Warsnewy, leos 
za dzi kilka prsybędzie po- 
nownie de Pcznezia eslem do- 
kończęnia Śledstws. 

Pegrseb ofiar zejó6 pozBeń- 
skieh odbył się przy udziale 
kilku tysięcy osób. Spokój nie 


zestał zakłócony. Zwłoki ało- 
żono we wsęólsym grobie na 


emontarzu w Dębeu. Kondaokt - 


tlłobpy prowadził, w tsysten- 
cji kilkunsatu księży, ks. poseł 


Malinski, który też wygłosił © 


mowę pogrzebowa, W kordu- 
koio żałobnym krcesyły liezne 
salegana rebotnicze z promin- 


eji, s Warszawy i to Lwow 
oraz 2 orkiósiry dei |? 
jarzy u Warszaw h 


Humorystyka. 


+ Postępowe czasy. 


naszym wieku postępowym 
"ieia zaprzéd leci, 

Dsisiaj nawet daleei prędzej 3 

« Dorastają 

Zenią się też, chociaż jeszcze] 
Nie przyszła godzina 

I sćarza się, te w pół. roku 
Zwiększa się rodzina. ' 


Wyrozumiały. 


Bartłomiej Pijsocki wychyla 
już szósty pctętny kielich. 


Zona, chcąc go wydostać m: 


kazezny, powiada: 


— Pamiętej Bzztku, że Masz i 


siedmioro daieel, 

Bariłomej żaś na te: 

— Marz rację t6Bko, trzeba 
wypić za zdrowie tego sióćme- 


go robaeske, żeby cią ram mama 


dobrze chowił.. Dajcie no je 
szcze jeden kieliszeż | 


`.» W sadzie., 


Sędsi:: Pan synn s se świed: 
kiem w »niepzzyjsźni 

OskarżcB:: lisar jesz0z2, 
panie sędsio, bo w małżeństwie. 


Język urzędowy w wojsku 
polskim. 


Niećswne odszedł m Będzisa 
de winisteejnm wcejby raper 
następojący: 

„Stesownie do rcskazu  mi- 
aisterjum wojny cresi się, ŻO 
w poćlegiych mi oddziałach 1 
askisdach wojskowych syva 
wię już stalo pesérowienie: „A 
giten eseść”, Tylko gajojn tó 
narodcwa używa jeszcze Giągle 
ugsreie swojego „Czcłem*. 


"ma czne — macinościj- 


p. "rdzścielele niej uch mości. 


Z dniem 1 Maja otwiera się na 
mocy zezwolenią Władz Konces]o- 
nowane Biuro prowadzenia p 
żek i kartek meldunkowych prz 
ulicy 3-40 Maja (Główna) M 10, 
otok hotelu 
wszelkie formelnotci, dotycząc 
meltunków mogą być bezpośrad : 
nio w Biurze (wsady załat- 
wiane. 


Potrzeba] 
„RASZYN HM 
Potesponienia 


io lo Państwowego Urzędu 


w Eosnow cum. 


Oferty ykłedać do OR 
„lsbra* peć literą „P*, 


MW 


Belati kwydewec Biż: Ses: PM |. 


Warszaw skiego e 
8 


DOM HANDLOWY 


J. Jaskulski i 


L. Briesemeister 


WARSZAWA; ul: tr M 15, (ohok Nowego Świata) 


_ poleca w wielkim wyborze 


* płótna na wsypy I fartuchy, Materja. 


ły pościelowe, Surówka, Mzdapolamy. gł. Korty. 


HURT i DETAL. 


Specjalny wybór dla Kcoperatyw, Związków Wlośe., Roln. i Sejmików. g 


e R a ie in ia TE |. 
8-klasowe Gimnazjum Filologiczne 
w Mielcu, 
utrzy mmywane przez 


Towazystwo Sakól Średnich w Sosnowcu, 
zawiadamia popkov i ow, że i 


Zapisy przyjmuje, Kancelarja codziennie od s 11 r. 


1 .po- południu. 

PĘKNIE, labio o tyle tylke bądą klasyfiko- 
wani, © ile wszelkie zaległości wpisowe będą za nich ure 
gulowane do dn. 22 maja. 

Opóźnienia w żaćnym razie uwz$lędniane nie Mig 


W gimnazjum państwowym im. St. Staszića 
W SOSNOWCU > 


egzaminy dla nowostępujących rozpoczną się d. 20 maja o godz. 
9-ej i trw:ć będą do 22 maja włącznie. 
p wolne są tylko do kl. I, IV, V, VIL 
Podania przyjmuje kancelarja Szkolna w dnie powszednie od 9-ej 
do 2-ej do 19V. 
€Prócz podenia złcżyć należy” 

1) metrykę (na druku) 

2) świedectwo zdrowie, wydane przez lekarza szkolnego na podsta 
wie oględzin orwz świadectwo powtórnego szczepienia «spy. Ogię: 
dzin dokonywać będzie lekarz szkolny w lokalu szkoły .we wtor- 
ki i czwartki od 8 — 10 r. i w środy i soboty I — 2 po poł. 

3) opłatęfza egzaminy w wysokości 20 mk., która to opłata raz wpła: 
cona, sorig nie podlega. Opłaty nie pottera się od HEY. 

-tów do kl. I. 
4) Świadectwa szktlne, jeżeli je kendydat posiada. 


DYREKCJĄ. 


- 


| MIGRAENOL SPIESS | 


preszki cd bólu głowy. 


Warsz. Tow.. Ake. HANDLU TOW. APTECZN. 
dawniej „Zjedn. Aptekarze* i, 


„LudwikSpiessiSyn” | 


do noszeńia w kieszeni. 
1 prcszek (GRAENOL t PIESS usuwa szybko ból głowy. 
BG Żądać w apiekech i ski. aptecz. "Hua 


W'7-mio TEPĄ i W 7-mio klasow Szkole żeńskiej | 


A PODKAJOWEJ 


Bjr CE E rA rie TEDA cd 10 maje. 


IGRAENOL SPIESS pałow. po 6 cph w płaskiem pudełku wygodnem saN a | 


OGEOSZENIE, 


Magistrat m. Czelsdsi cgławza, że w dniu 17 meja r. b. 
© godainie 10 zsno odbędnie się 


„yta wita a Ciia hi niejdih. 


Waw ki licytacji: tada cgłcszore na miejscu plzed ron- 
poczęciem lieytacji. 


| Magistrat, i 
WORAN [ET] 
|| Doktór © Do sprzedania ot 
Pawół Breniatowski ati Fdstjęe Sat Sr 
tw Gząstochewie, 


Sprzedam Sklep wej jada 
wo 
adena Siropen wiocha 16 64 Bt, 


ppm gła Rua, So Ne1437, 

wysbawioza przez Bo- 

"dzińską (Komisją Przeglądową na imię 
Szęi Jojue Pszenica r. 1896 

W PET ETT dy 

Zgubiono (òlankisty) wokale je 

i ro pe imię „Pauline Szaucer Ila 

cja 


Bł. ćw. Pansy Mar)! t. |. 
a Sole Mr. 21, ckek ścalzm 
| maj Paryskiego. = 
Rhoriby skórne, dróf moere 
77771 wych i waneryczna, 


= 3—12 rano i ed 4—7, 
SW Pania oda Lpo pol 7 


Sa & 


po cenach najtańszych: 
Batysty, Z: firy, Kretony, Wełny | 


Flanele, Cajgi, Chustki Kene 
ne, Rękawiczki, Pończochy —= ` 


X w Krakowie 2 
Mieszkanie kj. padpokti s 
kuchnia zamienię ua 8—4 pokoje w 
Sosnewen. Zgłoszenia do Redakcji ped 


„Kraków“. 

narat fotograficzny kupię 60 
Aparat 4,6 9[13 Caissa Geortsa 
i lornetki, rnetki, Modrzejowska 41 Masurkiewioz. 


*2 paszport wyda 
zaginęły ec TO Śl. nd 
na imię Katerzyny i Zygmunta Woiało. 
zagimęł a. tymczasowa legitymacje 


wydana przez magistrać 
m. Boyaowoa ns imię Joska Fodermena. 

ślusarsko - mechaniczny 
zakład A. Krane; Dekierta S$ 
przyłmuje do reperacji maszyny do. 
pisonia, szycia, rachowanie, gramofo« 
ny, szmochody, motocykle, rowery.. 
nogi sztuczne, szliłowanie Brzytew; 
noży 1 wszelkie z PSOM w 
m zakres mechyniki 


kart ai 
zagizęła zarta KPA 


Kemisję Przeglądową na imię Szmala Mo 
mety r, 1 r. 1896, Będzin, 


do kr fisuce suce warzyw i kwit» 
W, Będzia Mrowia 1. 


u „Azto0ŁnO, amaac: 
32, IpUJĘ sy A pa à <= aA 6, m. 
Wyprzedaż ETSI 


"su pozośtajć do sprzedania fowe ro- 


wery z gumami i bez i wszelkie na- 


ip Zakład rowerów Czeladź 
Wo drukarni goeba oblopcy 


5 Warszawska 20 

iaf 6 wy” 
! olesław Kępa akd z. 
oma wezorej w poładnie i - dotąd 
nie »róc:ł Ubrany był: w czarną ma” 
Lapi i. biele spodnie. Odprowa - 


dzić do rodzie 
WERÓWE om: Renardowska dom 


a o 
ważne dla młodych 


Nadoszł wiank 
matok | a urua inah 
felozer M. Frucht, Śtazorio p a 
ska 28. od 4—7 wo 5 o 


w za z Będzine 
ŁĘUDIOBO do Nowej Wsi port. 
mtinettę z 26 mk. świadeciwo na: 
imię Antoni Kocot. Dwie e glote 
cbrączki z literemi |A. K. W. C.. daa 
pierścionki złote jeden z literemi W. 
C. drugi biz. Łuszzwy znalezea ra= 
czy zmiÓcie za nagrodą do księdza 


grodziecki 
oo m BDA Jaką mają wartość 
i pugiłares z pieniędzmi 
ŁA inal | papieremi na imię 


_ Wła ysława 4 Znalezca zwró- 
PAD 


ei da „Iskry” 
Zagia ęła 5 legitymacja "ży smośs'9- 
zginę a M1763 na imją Lej. 


PET TAA 
Fortepj aa = siin Es Ksż | 


łąteja Na 50), 
bufetowa. B 


Potr zebna Modrzejowska Na 47. 
Szofer: Sameio ciirortę: 


flektuje si poc Lyn r a 
e się na o arv sto 
sió się do žemi tb kills p pil 


F oszukuj ę G, pow at a z : 


umeblowany. Pożądzny na alioy Kollat 
Saya 2 Zgłoszenia 3 fiji żę Fi 


U nanoida ia 2 dworca Deb. 
W przejściu. iures do di 


cy Kolejowej zgubiono sskwojaż w którym. 
była pensja nauczycielki i le itymacja ne. 
imie Józefy Chawińskioj, Zaalasca zwróci 
ma ul Oxsystą Ne 7, za wysagrodzeniem, 


Do Peas Fiegatnia a materje 


łami piśmiennymi. Wiadomość ve 
administracji „iskry”. ~ 


Przybłąkała p ats 
Będzin Nadrzeczna 4, Graybtwski. 
Zaginął x ok widasy przez 


adseo ze na 


„imio Natana żę i 


ifl zawierający 300 
Zaginął: mim "akty te 


„dmię Tesfili- i» ~ai taie Grejeo. wydans 


przoz « łedze niemieckie. Proszę zwrócić 


do „I 

zorr 
Bryczkę anie kupię. W Wiadomość - 
Sosnowiec, ul. Małachowskiego 12, apteka 
Rogowskiego. 


Kornet do do sprzedania, z. 


ê acja iprosasewnp 
nęła- a iaig Adeli Bogenfeld 


ob; ym 


"wydana przez magistrat sosuowiecki, 


tymozasowa legit meoja 
Zagimęła _wjdama przes heed 
m. menai no imię Hereminy. „a 
Ry) 


|= 
ma Bagia taR, 


- „P , k E 


= Dodatek do Nr. 10% „iskry”. | | A 


nień polaków w Połęrsdnrgu. 


„Kurjer Lwowski“ otrzymał od swego korespondenta 
z Dynaburga przejmujący grożą opis mordowsania po- 
laków w Petersburgu. Korespondencja ta, której część 
zamieszczamy, spisana zostoła ze słów D-ra P., który 
wrócił z piękła bolszewickiego. 


W niedzielę, dzia 26 kwi 
tala „czerezwyczajka* bolcze 
wicka uwięziła ks. Cleplaka, 
biszupa sufragana srokldycece- 
sji mohilowskiej, której zarząd, 


jak wisdemo, od lat kilkudzie- 


sięciu mieścił się w Peters- 
burev. 

Uwięziono bogobojnega pa- 
steraa m calą biutalnością, 
szykanująs tax jego samego, 
skł i wiernych, go brzegi za 
esrnisjących świątyn eśw. Ka 
ptjzyny, przy ul. Newski Pro- 
spekt. Napadnięto na ks. bi- 
skops w kościele w ekhwiii, 
gdy celebrows} d. 25 m. m. 
sumę. : 

Ponieważ rzegimicszków, gdy 
wtargnęli zbrojnie do domu 
Bożego dla pochwyjeczia pa 
stezsa polskiego, ttam modlący 
się powitał pizekleństwami i 
złorzeczeniem, zastępując nik- 
ozemnikom drogę, praeto oi 
orowali sobie drogę do wiel- 
kiego ołtarza, siekąc szablami 
na prawo i ma lewy. 

Ofiar było mnóstwo, awia- 
szoza wśród kobiet ceboonyck, 
gdyż te najenergicznie| brezi- 
ły dostępu do  ukochazego 
kepłans. 

ew bluzgsła obfieje i zie- 
bawom krnią męszcnników 
polskich sapłynął esłg kościół 
ogromny. ' 

„Tryumfalzy* pochód nik- 
czemników odbywał się przy 
akompasjamensie jęków i gło- 
śnego sriochania wiernych. 

Biskup Ciepiak tymszasom 
nie przerywał nabożeństwa i 
bes oporu dał się arozztować. 

— Za 00? — zapyta, być mo- 
że, zaomiosy enytelnik, 

A mo, sa to, że jest dueho- 
waym polskim t katoliskim, 
ma to, że nie umiał sehlebisó 
besbożnej dsiezy, jak to jug 
uczyniło potulnie kilku epi- 
skopów sohizmatyskieh w Ro- 
sji, sa to, £o bronił Kcścioła i 
głośno, bew Ggródki potępiat 
missczycielską działalneść miv- 
dawnych saroehwalców, a duić 
iraody, pędzonej przez ZDEOd- 
niarzów bolssewiczioh. 

Jaz się niebawem okazało, 
uwięzieniu ks. biskupa Ciepla - 
ka towarzyszyło sabioie dwoch 
kobiet i okaleczenie kiikudzie- 
sięcia wiernych piéi obojga, 
gdyż niemało krwi UpUBSEEZORO 
i podesas odwrotu mtrdcreów 
s kożciołe, gdy wiekli sa sobą 
nieszozęsuego kapłana polskie 
go. Srogie klęski, dczaawane 


r— 


ON 


i 


ŚŚ 


Fiematogen, 


Wina lecznicze, 
Pastylki kefirowe, 


>+ CĄRŁ 


r 55 
i 


NADESZŁY WIE 


KHARL&SBAD, MUHLBRUN. 
Ba Naturalna sól karlsbadzka w słolkach, 
— — krystaliczna w proszku. — — 


REPREZENTACJE: 
Apteki Ed. Gossner w Warszawie. 


Wstrzykiwania podskórne, 


stale od dzielnych, a patrjo- 
tycanych wisrusów polskich 
sa naszym olbrzvmim, tysią- 
ookllometrowym froncie wache- 
dnie, wyunawcy Lenina 1 
Broastejna starają się pomścić 
wszędzie kad bsabronką lad 
nością polwką. 


Rzeź w kościele I uwięzienie 
bez powodu ką. biskops, tak 
wsburzyły całą ludześó polską 
Petersburga, niestety, jeszoze 
bardzo liesną, że ośrsza po- 
wsięto pacjokt ursądzenia ps- 
vhoda domanstrasyjnego, wy- 
raienia gwoli swego protestu 
praesiwko krwawym gwałtom, 
bezprawiom i rzesiom mazo- 
WYM. 

Chociaż przewidywane, źe 
taka demonstracja abiorowa 
znów posiągnie ga sobą dużo 


ofiar, to jednak nie wahaso 


się ani chwili. We wtorsk à. 
27 bm. na Newskim Prospek- 
ele ustawił się w pobliżu Xo- 
śoicła św. Katarzyny, zamknię- 
tego s powodu jege sprcfano- 
waria i zbeszczessonenia przez 
dzies bolszewieką, duży po- 
chód, który też, u księżmi na 
aolo, wyruszył wzdłuż Now 
skiego Prospektu, z ohorąg- 
wiami kościelnymi, sseloszczą 
oymi na wietrse nad głowami 
bardzo liosnych uczestników 
manifestaeji. 

Nastrój wśród idgeych pa- 
nował bardzo uroczysty. Przy- 
gzęb'eaie I rospacz Milvo 
się na wssystkich twarzacb. 

W pobliżu ul. Ssduwej na- 
pačio ma prosesję kilkueet żoł: 
daków bolssewiskieh, strzela- 
jąe do bezbronnych m rewol- 
werów i rąbiąe ssablami. 

Wśród uszestnizów proeacji 
wysikła pasika. Sactłowało się 
wssystko. Dsptaao i kalecsono 
się nawzajem. 

Nie licząc osób strstow anych, 
przerażenia kobiet i zieletnieh 
około stu osób siepacze bol- 
szowiócy zranili ciężko i eka- 
leezyli, strzelając m rewolwe- 
rów i rąbiąs saablam!. 

Na miejsou padło 18 osób. 

Lieaby dokładnej ustalić nam- 
niepodobaa było, wobec por- 
wania przes bolszewików ira- 
pów i rannych i ukrycia swych 
ofiar niesuczązsych gdsieś na 
krańcu miasta. : 

„Prawda* poterskurska (stok 
łgarstw bolszowiey Bazywsją 
„prawdą*) uniłaje zbagateliao- 
waó tę nową rzeź, tym razem 


Leholatorjum A. Gąsooki 
w Płocku. 


Proszki od bółu głowy „Migre* 


- cz PE. 

uder dla dzieci „D p 

Ziółka od kaszlu. "ca 
świerzby, 


ulierną. W mieście je 
dnak epowiadają o kilku sot- 
kach zabitych i rannych. 

Na esolo provenji szli dwaj 
młodsi księża: ks. Ejjyment, b. 
kapelan wojskowy przy armji 
„bohaśerskiego* Brusiłowa, g6- 
norsłs earskiego podeszg oku- 
pacji Lwowa i Praemyśla w r. 
1916, t%udnież ks. Wasilewszi, 
b. prefekt gimącsjam św. Ka- 
tarzyny. Czy i o ile ei dwaj 
kapłani czcigodni wywali obron- 
ną ręką z jatki bolszewickiej, 
p. Pt. nie mógł cbjaśalć, gdyż 
nie miał joszoae o tym wiado- 
mości przed swym wyjazdem 
z Petersburge. 

Bolesną swą opowieść dr. Pt. 
zakończył uwagą, że bolezówi-= 
oy najwigkssa dozą nienawiści 
darzą: nas | Franoję; mes, gdyż 


‘ioh wsiąś bijemy, w xiweez 


obracając „surecię” bolszewie” 
ką, jaką chsą się otaczać, po 
rosgromiieniu boksterów ©AEO- 
filskiek, róbaych Kałczaków i 
Denikinów, Francję zaś sa rio- 
zzejodnane względem tłussozy 
azjatyckiej stanowisko traeoiej 
republiki. Ț 
s. biskupa Cieplaka wy- 
wiezione u Petarabnrga pogo- 
bao do jakiegoś więsionia we 
wschodniej Rosji. 


MARTĄ 


ROMANS. 


60. 


Miał się na baczaości. 

— Nienawiść moją dla Fraa- 
SER 

— Beawątpienia. 

— Mylisa się, panie bars- 
nie.. Fzanoja jest moim kajam. 

— Pomiewaź ją uóradzasz ka 
korzyść Niemiec, musisa więc 
pan mieć powody dla jej mie- 
zawidaenia... Ja mam ta przed 
cosyma motatki, które pana åo- 
tyezą.. Bardzo iatoroscjące, = 
nich się dowiedziałem 0 wszyst- 
kiem, ecś pan uczynił przeciw 
swemu krajowi, któregoś Bię 
pan wyparł Oddawnś. 

Robest dał anak aaprzeczenia. 

— Przepraszam! — oiągaął 
dalej baron Sohwarin — nie 
mtźna zadawać klamu Fzecz;- 
wistośąi. W danej ehvili zgło- 
siłeś się pan m cfiarowaniem 
swych usług. Przyjęto je i a- 
czyniono dobrze. Jeżeli masta- 
piło zerwanie dobrych stosuk- 


ków więdsy panem i głównym: 


sztabem, to u pańskiej winy, 
bo stałeś się podejrzanym. 
Zamknięto przod panem kasę, 
u Mtórej przywyzłeś obfisie 
ezorpać, sle nie powinieneś 
pomimo to zapomikać, że gdy 
wszystkiego panu brakło, zna- 
lasłeś w Niemosech opareie i 
dochody. A 


w SOSNOWCU 


w płynie i kapsułkach. 


Tow. Ako. „Mator“ w Warszawie. 


Preparaty gałenowe, 
Plastry smarowane. 
Specyfiki; 
Motofer, nalewka żelaza. Glice- 
rofosfaty. Piperazisa, Sirolina, 
Pertusina. Syropy. Sily-Ozon do 
kąpieli. 


-byłem, 


Ta mowa wykrętna, która 
jakby nie zmierzała do żadne- 
go celu, ściśle OsnaczoRego, 
denerwewała Roborta. 

Pizszwał wręcza baronowi 
Sehwartzowi. l 

— Na 60 te rozprawy, które 
dałyby się streścić w kilku 
słowach? —rsekł —Wiom, esem 
wiem ezom jestem. 
Skoro mnie pam wogwałeś do 
siebie, wiałoś powód. Jakiż to? 


„Odpowiedz mi pan szezerue i 


nie baw się se mzą ziepctrzo- 
baio w dyplomacją. 

— Jesteś pan doswiadozo- 
aya, O tom wiem — rsokł do- 
stojnik z uśmiechem. 

— Obessany jestem u6 awy- 
czsjami pańskiego rządu ityl- 
ko! Napisał pan do mnie eo 
następuje: „W imiesiu pray- 
sałości fabryki pańskiej i spo- 
koju pańskiej rodziny, preszo - 
ny pam jeżtoś o pizybycie jak 
najpręćzej na nlicę Verasauil". 
Otóż przyszedłona i oezskuję 
od pana objaśnienia. Racz mi 


je pan dać, w przeciwnym ra- 


zio będę miał zaszozyt pana 
pożegnać. 

Sne Sak warts przygryzł u- 
sta. i 

— Ten ozlowiek nie domyśla 
się, że go traymam w ręku— 
pomyślał —Gdyby się spodzie- 
wał, mówiłby innym toaem. 

botem dodał głośno. 

— Chotsz pana objaśnienia 
stanowezego, drogi panie Ro- 
beróie Veraioro. To je panu 
dam... ; 

— Sprawisa mi pan tym 
prsyjomazośó. 

— Bądź więe pan sadowo- 
loay. W jakich waruskach 
znajdujesz sią pan w Paryżu? 
To zam jest wiadome. Brat 
pański umasi śmiszcią tragi- 
sang, którą się zajmiemy sa 
chwilę, jeżeli to będaie potrze 
bzem. Żona pańska sprzedała 
wszystkie swe posiadłości na 
torytoajum niemieckim, ażeby 
osiąść we Francji i dostazoayć 
panu kapitałów nieosbędzych 
do odbudowania fabryki w X t- 
Onen, Kićrą prowadzisa ze 
swym pasierbem, w oharakte- 
rao wspólnika, 

Opuszczając Niemcy bez za- 
miaru powroiu, Zabrałóś pan 
m sobą wielką iicśóć sekrożów, 
które .grzenianąć pezwałało. pa- 
Ru nasze zaufanie. Te tajo- 
maiso, które w znacznej szęści 
dotyczą postępu naszych usbzo- 
jeń, są wielaiej doniosłości. 

Chcemy wieszyć, że zie ze- 
©hvesz paa ioh zużyśkować na 
naszą suxOdą, wiąo nie mówmy 
o tym, 1667 pokmÓWY O pro 
jekiacn, powzZiętych pizez pa- 
as, kiedy bzłeś w Beriinie. 
Przedstawiłeś pan w głównym 
aztabie modele nowych karta- 
02y, wynalezione przez pana... 

— I zóstały odrzucone Za- 
wołał Robezs. 


HURTOWY I DETALICZNY SKŁAD 


M. JAGERŁŁOWICZ 
uliea 3 Maja 22, i 


materjałów aptecznych, środków opatrun- 
kowych, farb i przetworów chemicznych 


w. JAGIEŁŁO WICZ 
wicca Menardowskka 47, 
Sprzedaż, hurtowo i detalicznie. \ 
ŻE WODY MINERALNE N 
PEY U IN A 


Hlumiicdi Janos 


Emska i salv 


Lakolatorjum Magietra Klawe. 


Hemogeny. Glicerofosfaty. He- 
morin. Gometole. Calcole, 


Tow. Ako. Fr. Kzrpiński. 
Sirup. Sulfosot od kaszlu I astmy 


Wszystkie specyfiki krajowe | zagraniczne, Wody kolońskie, perfumy i mydła toaletowe w najlepszych gatunkach „Kosmetyka“. Wycieraczki kokosowe. z 


ATURALRE E., 


Franciszku Józefa, woda gorzka, 


Zamiast Tranu Jeccrol = Syrup. 


8 


— Bo nie miałeś pan zau: 
faria jug w odpowiednieh sfe- | 
rach, sle nie dlatego, ażeby | 
nie usnano zalet wynalazku... 

W fabryce w Saint Ouen, u: — 
zsądziłeś pan oddsiał specjal 
nie dla wyrobu pocisków wo- 
jennych, oraa warrztiaty dla 
fabryk nowej udosk £ 
mej kartaezownioy. Pański pa- 
siezb, uczeń szkoły sztuki i 
zzemiesł w Chalons, i bardz 
uzłdolsiony — podług naszy: 
wiadomości — w pizsdmi 
tzbrojeń, będzie kmn niósł 
pomo ze swej wiedzy i mdol: 
nęści, 60 udwoł pańską siłę... 
Otrzymałeś pan już aministe- 
rjum wojny i ministerjum ma: © 
rynarki nachętę i obstaluski... 
Wszystko to pie mcże nsm się 
podana i postazowiliśmy na- 

azs6 panu... | 


EZ 


— Nakszać mniel—przerwał | 
Robezt, pedskakując na krześle. `| 
— Doskenalel Na pczór bę- `| 
dziesu pan pracował dla Frane - 
cji, -w zucczywistości jednak | 
pracować pan będziesz dla 
Niemieo, a to panu sapówsi | 
świetne zyski pieniężne... W è 
krótkim czasie dojdziosz pan 
do majątku!.. 3 
Widzisz więc pan, że nie | 
bawię się w dyplomację—do- | 
dał baron Wilhólm Seùwarts, | 
gładząs pięską brodą—że gram 
u parom w otwarte karty. 
— Wiąo mass paa szpiegów ¿„ 
wszędzie! wyszeptał Robot. 
— Tak, wszędzie, kocha 
panie Vermiere. Wiemy 
wsaystkiem, ©0 się dzieje, O | 
wszystkiem 00 się mówi, 
wszystkiem, 00 myślą wo Frar- 
ejil Masz pam tego dowód 
Teraa pomówmy o interesach. 
lie pau zatądasz, ałoby być 
maszym człowiekiem? Ustanów 
pan cyfrę i zapamiętaj, żo si 
nie takgujemy... ŚR; 
— Nie sażądam nie, ponie- 
waż nie oheę nie prayjąt!—od- 
parł Robert. 1 sĄ 
— Nie? i | A z 
.— Iwaselkio preposycje | 
shio, jakkolwiex świəšao, od- 
zRUGAM. Na 
— Ul. Co za bezintereso- 
waość! — rzekł baron tonem © 
drwiącym.— Zaraz widać, że © 
pctraebą nie dokuoxa panu, jak 
dawniej... R m 
— To prawda, a kiedy po- 
trzeba nie istnieje, pojąoia się | 
amiesiają. * "a 
— Możaa mieć iany bat na 
człowieka, niż potrzebę, iotom 
takto sią pan przekonasz... JA 
jestem pobiażhiwy, i dlatego | 
ponawiam gwo piepozycje, kto- 
re radzę panu przyjąć... Ilot 
trzeba panu ofiarować, ażeby | 
Rsbert Verniere, wiolki pize- | 
mysłowiee a Saint-Oaen, stał © 
sią anowu dla Prus tym, 3 
był w Berlinie agłodmiaiy Ro- 
bort Vorniore? EM 
— Nie traeba mu nie ofia 
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Magistre A. Bukowskiego. 


Jodawo fosforowy. 
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 zowywaó! Powtarzam panu, ŻE 
wasystkiego odmawiam. 
— Btrzeż się paa! Zostaniesz 
~ ałamanz!i . s 
~ — Nie sobie stego nie robię. 
— Zebaczymy! Zasznijmy 2 
- innego tomu. Cheiałem paru 
| tego osmszędnić, ale nie każdy 
może ozynić, jak chce, 2 pan 
manie do tego zmuszasn. Przy. 
pomag wigo pana, bo „Jakbyń 
0 tem zapemniał, że Od traech 
miosięcy idsiesu drogą, która 
prowadzi na rusatowśnie. 
s Robertowi udawało się, ża 
jest al ag na wssystko. 
g 


-` Tego się jedaak nie epodzie 
EMA 

. _Dressca. przoszsdł mu po 
— olele. 


i so Sshwarta oisgaął da- 
ej: 
> — "Tak, Ba rusztoweniel. 
Słówko jono, jedno tylko słów- 
- ks odemnie, a zarsg byś się 
pan tam dostał! Sprawiedli. 
wość franouska mie sna nazwi- 
"ka arder pana Ryssarda 
- Verniere.. My jedask mrżomy 
ją 0 tem zawiadomió.. Wtedy 
sąd żapyta brata onłowieka zs- 
mortdowanego, 60 czyził w Pa. 
syżu. pod nazwiskiom Pryca 
LeymaRa od 28 go gradnia ze: 
sziego roku?.. Zapyta go zwła- 
sncza, €o uczynił m klejseci- 
_ kiem, przywiessozym do łań- 
~ .guszka ed zogatka, który miał 
_ pwzy nobio w noe abrodal w 
_.  Salat-OuoB, a klejnocik ten cd- 
_ maleziono w maciśniątej ręce 
= Wercniki Sollier. Jest to eaeko 
— patuki, panie Reberoie Versio - 
s Fe, prawćsiwe aroydmieło ©;zo- 
_  lerskio.. Low, leżący i w «spo- 
- Rash trzymający szmaragć, na 
_ £tórym wyryte są dwie litery, 
| „H*i „N* oyfey hzabiogo Hen- 
. Eyka de Nagle... pierwszego mą 
ma pańskiej żony. 
Robort praestraszony stał się 
- plałym.? 1 
jJ — O'Bzisa maio eprusdsi— 
pomyślał. 

Baron Svhwsrta spostrzegł 
dresaez | biadośd. Ciągnąi też 
dalej: 
 — Osy wigs Bia sobie z nas 
nie re bisa, eay toś romuimiogs, 

' kochany panie Verniers, że 
" gnajdojesa się. w supełności 
ma naszej łasce? Zdawało ci 
się, że posysaałeś benkaraość 
i wo eig odursyic! A teras wi- 
daisa, że ta bosaezność trzyma 
sią tylko na nitoe. Przyj 
nasne pioptzycje, powita. 
— gaam, albo pana zaGesDACjDJę. 
/ „w Bratobtica zamyślił się. 
| Nie, O'Brien s pewnoscia nie 
mógł go zdradzić tak podie, 
„gdy właśnie dawał mu broń 
| we obrony. 
./ Odzyskał wiąe panowanie 
_, mad sobą i postanowił sx iej 
"_ pbreni skoragntać. 
"Zamiast odpowiedzieć, jak 
baren się spodaiowa), oświad- 
_©xcniem majsupełniejszej ulo- 
głożei, odparł: 

— Atoby maio sadoauacjo- 

wać, muwal byś pan mieć do- 


o 


wody. | 
_ — Brelok, oderwany od pań - 
skiege łańcusana, jost ju sam 

26% wię dowodem niosbitym. 


3 odby go pozostawił w ręzach 
ośźwiernej fabryesnej, jeśli 


i "RXVIII. 
- Baron Sehwarta spodniował 
się sapracczenia, 
< Jakież więe było wielkie je- 
o ździwieBie, góy usłyszał, 
se Robert Vetniere odpowie 
. dział mu: Ę 
"— To ja, raoczywiście. 
''— Przysnajesa paz? 
— Paayznsją. 
. — To aaozynsmy sią pore- 
zumiewaó. 
— 0! fo bazdao ziepowze... 
(Cóż pan możesu praeciw mnie 
_ Ussgnić? Oszazśyć maie... Po- 
wiednicć, że jestem spraweą 
zbrodni w Ssiat Onen... 
a ion I to usaynimy, jeżeli pan 
-o as aaszych propo- 
e 1 ~ 
- — Nie przyjmuję ich i da- 
ejg, że panowie nie praejmu- 
jecie mnie weale obawąl.. O- 
gskarżajcie mnie... Jak choeciel, 
Ja na wasze oskarżenie Ońpo- 
_ wiem również oskarżeniom! Ja 


zostanę uwięziony, skazany, 
slo zadam wazzemu rządowi 
ranę Riouleosalną. Zdemasknję 
was ku oburseniu mocarstw 
europoejskieh, które 
potępią was przez pruderją. 
Ja zabiłam esłowieka! Więo 
cóż m tego? Wy  cheeole sa- 
mordowsó naród!: 

Robert aig zatssymał. | 

— Zdaje mi się, niech mi 
Bóg przebaczy, że to pan gro- 
sisa ters2? — zawołał baron 
Schwarta z wściekłością. 

— Pan mnie atakuje, ja się 
brenięl Idź pan powieda 
prokuratorowi rzeezypespolltej, 


ġo zamordowzłom Ryszarda. 


Vormieze, mego brata, i złóż 
na to dowód... Ja na to odpo- 
wiem, i dowicdę, że byłem ra 
śołdaie Prus 1 że działałem m 
ich roakazów. Qae eheiały 
aniszozyć fabryzę wielkiego 
przemysłewos Ryszazda Ver- 
niere, patijotę, esłowieha nie- 
anrzoda|nege, którego Bie mo. 
BJ kupió, a którago wynalaa- 

ii prace wydawały się im 
niebespieszaywi dl. nich. 

— Wiesz pan dobrze, ża to 
Vłamstwol—przezweł Wilhelm 
Sohmarts, siny a gbiswu. 

— Wiem, że się te wyda 
prawdą! Zeczezaj pan! Musisz 
mnie wysłachać, gdy powiem: 
Jestom cBtatni z nędzników, 
mkargoio mnie, ale ukarzole 
takso tych, ktorsy mi nakazali 
zbrodnię! 

— Nie uwierzą pauu. 

— Musaą mi uwierzyć, gdy 
ałożą w sądsie dowody waszej 
nikczemkRości, 

— Warjat pak jestośl tych 
dowodów nioma... z 

— Oto jeden... To list oyfzo* 
waay, poobodzący z biura głó- 
wnego sztabu w Bsrlinie i a- 
drssowany do waszego ambs- 
sadora w Parysa. Cóż pam 


ma to? 

Robert wyjął z kieszeni list, 
który rozłożył i pzzesusął go 
przed o0zyma barona Sohwar- 
tas, ale sdala od jego rąk. 

Tea już nie głaszzł jasnej 
brody. 

Powieki mu drgały, drganie 
aerwowe wstrząsało mu usta 
i ręce. 

— List 6; feowany—wyjąk:ł. 

— Ale pośwolił mi go od- 
cyfrować egzemplasz słownika 
„Potit Larousse" m roku 1874— 
podohwycił Robert, — List jest 
pedpisaaay i ma stempel głó- 
wRego satabu i aresztią jest 
ssosumiały, jak się należy... 
Niech pam posłucha. 

l bratobó 6a odesytał głośno, 
tonem ssydezskim, list już nam 
Zaeny. 

W ehwili gdy kończył ony- 
tać, Wilbelm Sehwartz sohwy- 
tał a szufiady biorka rewolwer 
nabity i ravolt się Ra niego. 

— Lisl= rozkazał, — Daj mi 
tea list, albo paing panu w tobi 

— O panie baronie, widóca 

nie bierzssa mnie pan za głap= 
0a7— odpowieżsiał Robert s naj- 
większym spokcjem—powinie - 
neś pam był pomyśleć, że to 
tylko kopja, a orygiaał anaj- 
4cjo sią w pewnym miejscu i 
w dobrych rękach. Taki wy- 
pedek jest przewidzianym. — 
Gdybym nie wyszodł żywym 
od pans, ton BMaGoWAaY orygi- 
nal zostałby oddany komu s 
prawa naloty. Teraz Oskarż 
mnie pan, jeżeli ei tọ seroo 
„dyktuje, a wiosz, jaka bądzie 
odpowiedź. 


| Pociągi handlowe 2 eskortą 


L BOLIR- 00 FAMICI 


i z powrstem. 


| Wanawa Kutza 46 m. 4 tel. 249- 7% 
fkłady: Jacobson 4 Nalhomme, 


jest najlepszą 


AN 
PASIN 


Ę 


PASTA DO OBUWIA 


która staje się ulubienicą publiczności, jak najwybitniejsza gwiazda, bo sama Iśni |ak złoto, 


niezwykły blask zieci dokoła i 


„dODO* 
„BD 


wia, 


jest hajjepszą pastą do obu- | 
a 


« nadaje niebywale piękny po- 
łysk obuwiu, 


„DDO“ ng ika A i wzmacnia skó» 


czyni każde obuwie pięknie. połyskującym... Albowiem... 
© wystarczy do przeczyszczenia 
„DDO obuwia 2 razy w tygodniu, by . 


utrzymać je w połyskującym stanie, przecierając 
flanelką lub. suknem, 


„DMB €B* Jedne pudełko zastępuje 5 pu: 


dełek innej jakiejś pasty, 
„DO“ 


Ządać należy wszędzie! 
Wystrzegać się naśladowniotw 


PIERWSZE WARSZ. TO W. 


Fabryki przetworów 
Techno-Chemicznych 


Baron wydał ryk bessilaości. 

— To O'Brien dał panu ten 
dokument, nieprawdałt?—zapy- 
tał głosem adławionym. 

— Nie om, ale eọ pana to 
ebehodzi. 

— Pan wiesz, gdzie się sB2j- 
duje tem przeklęty amoryka- 
nin? 

— Weale nie wiem. 

— Za ile chcesz mi pan 
sprzedać oryglmał tego listu? 

— Ilo mi paa ofiarowujesa? 

— 'Teaysta tysięcy franków. 

— To mało. 

— Pięóset tysięsy franków. 

— Ta oyfza dowodsi mi, jaka 
jest donmiosłość dla pana tego 
papieru i jaki ona stanowi dla 
merie srodek "bezpieczeństwa! 
Pomioważ więcej mi zależy na 
żytiu, miź na pioniądzach, nie 
oddam tego papieru pamu 24 
żadne piesiądze... gdybać mi 
pan nawet ofiarował miljony. 

— Straoż się, panie Verniero. 

— Czego? 

— Są tajemniee, które sa- 
b'jają! o 

— Ta mnie nie zabije, do- 
póki nio będziesz paa miał ma- 
dzieci dostania do rąk kompro- 
mitującego listu. Zrosatą, nie 
będziesz się paa potrzebował 
obawiać nionego odemnie, jo- 
żeli nie będę sią obawiał ni- 
onego Od pana.. Przyjmijay 
sposób postępowania supełnie 
odpowiedni... Niemoy araja mo 
sbrodnie... ja snam ieh... Mil- 
oamy oto... i będziemy dobry» 
mi przyjaciółmi... 

Baron Sohwarta uspokeil się. 

— Raeszywiście, jestes pan 
esłowiekiem bardzo silaym — 


„rzekł uśmiechem troskę wy- 


muszonym— baadzo żałuję» to- 
śmy poawolili panu od Bas c- 
dojść. 

— Ja również żałowałem te 


go dawniej, lecz teram już Die 


żałaoją. 
— Ponówny ctwarcie. 
—l owszem. i 


(B. e = 


M. de Brousse 


Paris Brd. Malesherbes 34, 


2 
Elektoralna 20. 


W WARSZAWIE, ELEKTORALNA 20, 
telefony: 284-46, 117 dawny. 


„ODO 


i usuwa w clągu 3 dni mydlana 
| ii „MASC P-ra BHEBDY“ 
uznana przez powagi iekarskie. 


Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach, nie plami bie 
lizny i ciała, z łatwością się zmywa wodą. 
Żądać w aptekach i skł. aptecznych tylko „Mść P-ra Hobdy 
dy” z świerzkowcem na etykiecie Słoiki na 1-3-12 osób. 
Tow. E. Hebda i $-ka Warszawa, Elektoralna 18 tel. 1-37. 
Dia koni od świeżby i parcha „EIAWOL-EIEBGDA" 


Do sprzedania majątek w Czeladzi 
częściowo lub w całości. — Rynek 17. 


1) Posesja 2 domy dwupiętrowe z wodociągiem, ofi o 

2) Dəm przy uliey Grodsieckiej. m ain 

8) 16 mórg siemi pszennej, 

4) Ogród owocowy, pizy temże stodoła murewans, za- 
budowania gospodarcze. 

š) Ogród warzywny przy ul. Będzińskiej i stodoła dre 
wajana murowane strony. 

6) Ogród warzywny przy ul. Grodzieckiej. 

7) Kasa ogniotrwała. 

8) Wanna m piecem miedziana. 

9) Sieszkarnia mało używana. 

10) Parokonny wolant nowy. 

11) Powóm używany, 2 fariuehy. 

12) Parokosae szery broma biały. 

18) Kilka par chomost, podkładów używanych. 

14) Wozy ciężarowe, pługi, brony, wiele rzeszy gospod. 

16) Młockarnia ręczna. - 

16) Kilkadziesiąt pak do piwa lob wsdy. 

17) Kilkaset butelek po węgierskim, reńskim. 

18) Całe urządzenie po monopolu: szafy, buteta, siatki. 

29) Bryeska fabryki szydłowieckiej. 

20) Muzyka salonowa. 

21) Inwentara tywy, martwy i meble z sześciu pokci. 


'8 kl. Gimnazjum Żeńskie 


Polskiej Macierzy Szkolnej 
W. Sosgmowcu 
przyjmuje zapisy nowych kandydatek w dni powszednie od godz. 9 rano 
do I po poł. Przy zapisie składa się metrykę i marek 60, których się nie 
zwraca, o ile kandydatka nie będzie przyjętą do szkoły. Ilość miejsc 
w klasach; Ii, Ill, V i VI jest ograniczona: + Egzaminy wstępne d 12-go 
maja o godzinie 11 rano. 
Obecne uczenice szkoły, o ile mają zamiar uczęszczać do szkoły w roku 
przyszłym, powinny być zapisane w szkole do dnia 1 czerwca, wnosząc 
przy zapisie marek 15, która to suma będzie użyta na bibljotekę szkolną. 
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A s REA Z 4 
s W iman W. Riini === 2 
z egzaminy wstępne 10 — 13 maja, z 
© Konieczne: meiryka, świað. szczep. ospy i podanie. @ 
©. Opłata za egzamin od |--V włącznie 100 mk., od VI—150 mk. 2 
20000 GOPOPP5POWEYEOPFRE 
FREEZE 


MA CELI powinny nr rng że tylko lanolinowy 

PRCI „D£4IDŁI* z marką „Kogut” rady- 

kelnie 1 szybko usuwa sprzsłość, znczerwienidnie 1 stan zapelny 

skóry u dzieci. Sprzedaż w aptekesh 1 skłedach aptecznych, porfu= 

morjash. Główny skład w aptece A, Głąseckicgo w Warszawie, 
3 ul Freta 24 i6. 


Martowa h detaliczra sprzedaż na Zagłębie; 


SEZAR, M. IAGIEŁLOWIGZ, sosnowizc 


APTEOZNY 


